Należyteść pesztawa uiszczena gotówką. Cena eg7. 35 gr 


GŁOS NARODU 


B A o A SON E OJ,  2OIE nPE, 
REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 1l 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140,055 TONTO CZEKOWĘ P, K, O. KRAKOW. 401.090. 


Na całym obszarze Państwa po 8-. 
z przesyłka pocztowa 


NR. 323, — ROK XXXVIII. 
NIEDZIELA 


W BKrazowie PrzedDtata zn'żon 4 


Za kazdą zmian 
dla nauczycielstw lodowego a e 


adresu 


Za- garumos 


Przedpłata wynosi: 


z odnoszeaniam bez odnoeszania 


SIn zł. 


a Miesięcznie 6-20 z}. | E70 ri. , 6329 zł, 370 zł. doplata 50 gr, 
29 L I S T O PA DA 1931. TELEFONY: REDAKCJA Kr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. GRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-38. sę 
EORR WTYCZEK 1-7 POCIE WP TJCZ APO TEWECPYTY T ND TZ OT NOO" ETEZTEWE z z= 


i TOWARY KOLONJALNE 


poleca: 
OJCIECH 


OCE OLSZOWSKI 


KRAKÓW, Mały Rynek. 


Francja 


Przemówienie premjera francuskiego, | 
p. Lavala, wygłoszone w dniu 26 


po najtafszych t8e 
nach fabrycznych 
w wlelkim wyborze 


Polećamy! 
Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Ghodniki, Kapy „x. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane 


Przypisuje on dużą wagę swej rozmo- 
b. m. wie z kanclerzem Brueningiem i działal- 
w izbie deputowanych, należy do tych ności komitetu francusko-niemieckiego, ale 
wydarzeń politycznych, których znaczenie jednocześnie dodaje, że w tym samym cza- 
wykracza daleko poza granice Francji. | sie odbywały się manifestacje niemieckich 
Dzieje się to z dwóch powodów. Przede-! narodowych socjalistów, które stanowiły 
wszystkiem dlatego, że Francja odgrywa | dosyć oryginalną przygrywkę do pokojo- 


dziś pierwszorzędną rolę na terenie poli- | wych słów kanclerza. Przypomniał następ- 
tyki międzynarodowej i wywiera przemo- | nie p. Laval, że Francja poniosła wielkie 
żny wpływ na wszystko, co się dzieje ofiary, wyrzekając się odszkodowań na 
w tej dziedzinie, a następnie z tej przy- przeciąg jednego roku, gdy tymczasem 
czyny, że premjer Laval poruszył w swem ; Niemcy administrowały bardzo lekkomyśl- 
przemówieniu szereg najważniejszych za- | nie swemi finansami, co wreszcie dopro- 
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gadnień, interesujących w równej mierze 
i Francję i inne państwa. Stąd pochodzi 
to niezwykle wielkie zainteresowanie, ja- 
kie wywołało przemówienie p. Lavala, bę- 
dace w tej chwili przedmiotem szczegóło- 
wych rozważań i ożywionych komentarzy. 

Aczkolwiek ekspose francuskiego pre- 
mjera dotyczy całokształtu polityki zagra- 
nicznej Francji, to jednak, z. natury rze- 
czy, największe zainteresowanie budzą te 
jego ustępy, w których p. Laval dotyka 
stosunków francusko-niemieckich. Są one 
najciekawsze i najważniejsze, bo na ich 
podstawie można nakreślić kierunek po- 
lityki francuskiej w stosunku do Niemiec, 


a jest to w tej chwili bodaj najaktualniej- | 


sze zagadnienie w zakresie polityki mię- 
dzynarodowej. Ten czy inny układ stosun- 
ków francusko-niemieckich zaważy decy- 
dująco na dałszym rozwoju wydarzeń 
w Europie. 

Jeżeli chodzi o ton przemówienia pre- 
mjera francuskiego, to trzeba przyznać, iż 
był on bardziej stanowczy i energiczniej- 
szy od tonu przemówień ministra Brianda. 
Niewątpliwie można to przypisać w dużej 
mierze różnicy wieku obu móweów i po- 
chodzącej stad różnicy temperamentu. Ale 
byłoby to wyjaśnienie niedostateczne i po- 
wierzchowne. Zmiana tonu wynikła z cze- 
go innego: nasamprzód z niezwykle sil- 
nej pozycji Francji zarówno pod wzglę- 
dem politycznym, jak i gospodarczym, oraz 
z rozczarowania, jakie ogarnęło wszystkie 
francuskie koła polityczne z powodu zbyt 
pojednawczej i ugodowej polityki w sto- 
sunku do Niemiec i jej bardzo nikłych 
wyników, polityki, której inicjatorem į kon 
sekwentnym wyznawca by! min. Briand. 
Polityka ta zawiodła. Z różnych względów 
nie wypadało tego stwierdzić ministrowi 
spraw zagranicznych. Podjął się tego pre- 
mjer. 


wadziło ich do tego, że musiały się przy- 
znać oficjalnie do swego bankructwa. — 
W tym czasie, kiedy Niemcy prosiły Fran- 
cję o pomoc, niektóre koła niemieckie pro- 
'wadziły energiczna kampanję przeciwko 
Francji. Kampanja ta trwa po dziś dzień, 
li p. Laval zapytuje, coby powiedziano 
w Niemczech, gdyby to samo działo się 
we Francji w tych samych okoliczno- 
| ściach... ; 

|. 2 tych doświadczeń, sądząc z dalszych 
(wywodów premjera, Francja wyciągnęła 
naukę, gdyż w przyszłych rokowaniach 
musi stanąć na stanowisku, że nie wolno 
ijej wyrzucać pieniędzy i prowadzić roz- 
rzutnej polityki. „Sa pewne granice — 
mówił premjer — które nie moga być 
przekroczone. Jeżeli wymaga się od nas 
zaufania, to możemy na to odpowiedzieć 
(żądaniem przywrócenia tego zaufania 
| przez szanowanie swego słowa i podpisu“. 
A potem następują konkretne wskazówki, 
jakiej linji zamierza trzymać się polityka 
francuska w stosunku do postulatów nie- 
mieckich: Francja zgodzi się na nowe 
„załatwienie sprawy odszkodowań tyłko na 
|ściśle ograniczony przeciąg czasu, t. j. na 
czas kryzysu; obniżenie spłat reparacyj- 
nych tylko wówczas byłoby możliwe, gdy- 
by Framcja zwolniona została z długów 
wojennych; Francja nie zgodzi się nigdy, 
aby opancerzona część spłat reparacyjnych 
była anulowana, jak również nie zgodzi 
"się na pierwszeństwo prywatnych długów 
niemieckich przed ich zobowiązaniami re- 
paracyjnemi. 

Sytuacja więc jest teraz jasna. Niemcy 
wiedzą, jakie jest stanowisko Francji wo- 
bec interesujących ich problemów. Obecnie 
chodzi o to. czy istotnie dążyć będą do 
przywrócenia zaufania, do czego premier 
francuski przywiązuje tak wielką wagę, 
czy też, wyzyskujac zgodę rządu francu- 
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skiego „na nowe załatwienie sprawy od- 
szkodowań na czas kryzysu“, będą chcia- 
ły wykorzystać to ustępstwo do dalszego 
uchylania się od swych zobowiązań. Zna- 
jąc dzieje ostatnich lat, trzeba przyjść do 
wniosku, że ta druga ewentualność posia- 
da wszelkie cechy prawdopodębieństwa. 


A, D. 


Dr. Tadeusz Bilikiewicz 
Leczenie psychoanalizą 
ordynuje od godziny 3 — 5 
w „DOMU ZOROWIA* Dra Woycischowskiego 


Kraków, ulica Siemiradzkiego 1. 
(róg Eobzowskiej) 
Tel. Nr. 108-09 Pryw. Nr. 100-68, 
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ceny dostosowane do obecnej konjunktury. 


Przegląd 


religijny. 


Odpowledź pp. Haeckera | Korołewicza.| Zmiany ustrojowe w organizacji franeuskiej młodzieży katolickiej. — Myśl zawodowa. — 
Stosunek Kościoła do państwa w Czecha słowacji. — Mormoni wracają do Ameryki. 


Sensacyjne rewelacje dyrektora biura 
sejmowego p. Dziadosza o red. Haeckerze, 
a komisarza p. Olearczyka o p. Korolewiczu 
współpracowniku „Naprzodu“ i prezesie T. 
U. R., jakoby obydwaj udzielali informacyj 
policji o P. P. S., wywołały odpowiedź obu 
zainteresowanych w „„Naprzodzie”... P. Haec 
ker oświadcza, że p. Dziadosz ..spotwarzył* 
go „z zemsty“ zą zeznania złożone przez p. 
H. w procesie brzeskim, 

„Na jego „rewelacjach* — pisze niema 
ani słowa prawdy. Niesłychana kampanja 
oszczercza mię jest w stanie dosięgnąć blo- 
tem mojej czci. Planowo ułożona i skoncen- 
trowana napaść na mój honor ma na celu 
zbeszcześcić mnie w oczach ludzi, którzy 
mnie nie znają. Ale w opinji tych, którzy 
mnie znają nikczemua potwarz nie zdoła 
mnie poniżyć. A wyświetlenie roll p. Dziado. 
8za nastąpi”, 

„Za kalumnję — oświadcza znów p. Koro- 
lewicz — rzuconą na mnie w procesie brze- 
skim przez Olearczyka, pociągnę tego pana 
da odpowiedzialności, Zbyt cenię mój honor, 
by na podłe insynuacje w inny sposób rea.. 
gować. 

Z pogardą ten cios odpieram. — prześla- 
dowanie zniosg w „wolmej* Polece, Nie 
ugiąłem się i nie ugnę się nigdy". 

! _ „Kłamliwe  „rewelacje” stwierdzą 
znów prezydjum 0, K. R. P. P. S. — będą- 
ce aktom zemsty nie zdołają osłabić zaufa- 
mia, jakie do obu wymienionych towarzyszy 
żywi zorganizowana klasa pracująca Polski"* 
Od siebie dodamy jedną uwagę: — 

oświadczenia p. Dziadosza 1 p. Olearczyka 
są tak sensacyjne, a treść zarzutów tak po- 
ważna, że jedynym sposobem wyświetlenia 
prawdziwego stanu rzeczy jest tylko rezpra. 
wa sądowa. Jeśli taki sens mają, oświadcze- 
nia pp. Haeckera i Korolowicza, to — bardzo 
dobrze! 


„Związek Żydów dla współpracy 
z rządem”. 


Sanacyjny tygodnik wychodzący w Tar- 
nowie „Haslo“, donosi, że w tem mieście na 
skutek p. Dr. Silbigera, przewodniczącego 
kahału, stworzono „Związek Żydów dla 
Współpracy z Rządem“. Zebrani — pisze 
„Hasło — 

„po dłużezej dyskusji stwierdzili potrze- 
bę założenia proreżimowej organizacji ży 
dowskiej, celem rozpowszechnienia wśród 

| mas żydowskich — mękanych agitacją róż- 
mych opozycyjnych partyjników — nowego 
świata myśli i dążności z genjalnej podniety 

Marszałka Piłsudskiego. Następnie uchwa- 

lono stworzenie tymczasowej organizacji p. 

t. Związek Żydów dla współpracy z Rządem 

(zanim ta sprawa zostanie definitywnie 

my szerokim zakresie załatwiona), który bg- 

| dzie miał na celu bezpartyjne informowanie 

Żydów o toku życia politycznego w kraji. 
będzie rzecznikiem postulatów i bolączek ży 
dowskich a nadto będzię się starał o taką 
przebudowę epołecznego i gospodarczego 
żydowskiego środowiska, jakiej interes mo- 
carstwowej Polski i dobro jej obywateli wy- 
maga. 


Życzymy —— oświadcza ..Haslo" — n - | 


wej placówce ideowej szczęśliwego rozwo- 
gw. 
A więc nowe „ideowe“ stronnictwo. Obok 


Prasa katolicka Francji donosi, że w łonie 
„A. C. J. F.“ (Zjednoczenia katolickiego mło- 
dzieży Francuskiej) dokonuje się pewna zmia 
na ustrojowa. 

Zjednoczenie to dotąd miało charakter 
centralistyczny i opiekuńczy, Do poszczegól. 
nych kół lokalnych należała młodzież pozą- 
szkolna bez różnicy zawodów, a także i mło- 
dzież kształcąca się. Kierownikiem zaś fak- 
tycznym i jedynym był ksiadz. Te zasady u- 
strojowe mają obecnie uledz zmianie. Miano- 
wicie w łonie „A. C, J. F.“ mają powstać 0S0» 
bne grupy studentów, młodzieży rolniczej, vo- 
botniczej, i młodych marynarzy. Ksiądz ma 
się kierownictwem i odpowiedzialnościa po- 
dzielić z młodzieżą. 

Zmiany te, których się od paru już lat we 
Francji domagano, a których przeprowadze- 
nie stalo się koniecznością z chwilą, kiedy 
w łonie „A. C. J. F.“ wyemancypowała się 
osobna i ruchliwa grupa „Jeunesse Oeuvriere 
Chretienne'* (Młodzież Robotnicza  Chrześci- 
jańska), mają na celu nadanie całej akcji cha 
rakieru więcej — jak się ło mówi — życio- 
wego. Młody katolicyzm francuski chce wni. 
knąć w najglębsze posady społeczeństwa. — 
Członkowie „A. ©. J. T.“ mają odegrać rolę 
pionierów. Dlatego słusznie podnosi się, że 
winni być nie tylko wzorowymi katolikami, 
ale jeszcze doskonałymi zawodowcami. Pra- 
cując w fabryce, w urzędzie, na roli, na okre- 
cie winni być wzorem dla kolegów nie tylko 
pod względem etyczno-religijnym, ala i pod 
względem sprawności zawodowej. 

Według postanowień władz „A. C. J. F.“ 
osobne, zawodowe grupy w poszczególnych 
kołach powinny powstawać nawet wtedy, gdy 
mają małą liczbę członków. 

Droga, na którą wchodzi katolicka organi. 
zacja młodzieży francuskiej, wydaje się celo- 
wą. Jeśli młodzież z naszych katolickich orga. 
nizacyj ma odrodzić nasze życie społoczne, 
musi ja znać, musi je zdobywać. Ruch „zawo- 
dowy“, do którego się przyłącza „A. C. J. F“, 
ma jej to zadanie ułatwić. 

+ 3 * 
W „Prager Rundschau“ pojawił się cieka» 


wy ariykuł min. Krofty, klóry odegrał wybi- 
tną rolę przy zawieraniu „modus viveudi" 
między republiką czeskosłowacką a Stolicą 
Apostolską. Minister Krofta rzuca w nim sze- 
reg uwag o charakterze tej oryginalnej umo- 
wy, która stwarza stan pośredni między współ 
pracą państwa z Kościołem na podstawie kon 
kordatu a rozdziałem Kościola od państwa. 

„Modus vivebdi* — pisze p. Krofta — jest 
kompromisem... Czechosłowacja, jako puń- 
stwo świeckie, nie miało interesu w podtrzy- 
mywaniu historycznej uuji „tronu“ z „oltą- 
rzem*, Uniknęło jednak konfliktu z Watyka- 
nem, koniliktu, który zresztą nie mógł wyjść 
na korzyść państwu. Rzym spełnił życzenia 
państwa, w szczególności odnośnie do granic 
diecezyj i diecezje będą się pokrywały z gra- 
nicami państwa. Ale i Rzym uzyskał wiele. 
Przedewszystkiem otrzymał to, o co się sta- 
ral od soboru trydenckiego, i czego na Wę- 
grzech nie mógł otrzymać nawet od dynastji 
habsburskiej: nominację dygniłarzy kościel- 
nych. Nominacja ta jest obecnie w rękach 
Watykanu". 

s% * 

Prasa czeska donosi, że w ostatnich mie- 
siącach zaznacza się dobrowolna emigracja 
wysłanników sakt zamorskich, którzy po woj- 
nie masowo płynęli do krajów środkowej Eu- 
ropy, m. in. i do Czechosłowacji. Ściągała ich 
tu wiadomość o antykatojickim kursie społe- 
czeństwa i nadzieja łatwych zdobyczy. Ks. 
Prof. Dwornik pisze, że prawie wszystkie te 
sekty doznały zawodu; straciwszy ża5 popar- 
cie małerjalne z kraju dolara, zaczynają po- 
woli opuszczać ziemie czeskie. M. in. stwier- 
dza Ks. Dwornik „wyjazd ostatnich. misjona- 
rzy mormonów", sekty uprawiającej wielo- 
żeństwo. „Ich żniwo — pisze — jest szczegól- 
nie szczupłe, nie zdołali na terenie Czechosło 
wacji pozyskać więcej zwolenników, niż 12 
osób wszystkiego”. 

Zdaje się, że Polska była pozbawiona 
szczęścia goszczenia u siebie tej szczególnej 
sekty. Możemy to przeboleć! 

i 
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Zagadnienia szkolne w Polsce współczesnej. 


2, ŚRODKI (c. d). 


Il) Sprawa szkół żeńskich ogólnokształcą- 
cych związana jest ściśle ze szkołami grednie- 
mi męskiemi. Uznano, że nie powinno być ró 
żnicy między wykształceniem mężczyzny a ko 
biety, nie wyjmując nawet wykształcenia uni. 
wersyteckiego. To też z chwilą otwarcia w 


Polsce szkół żeńskich średnich podług pro- | 


gramu szkół męskich, z maturami i ich kon- 
sekwencjami, zaroiło się na uniwersytetach 
od kobiet, która po ukończeniu studjów (o ile 
je ukończyły, nie będąc lekarkami, nie wie- 
dzą, gdzie się obrócić, zwłaszcza, że w stanie 
nauczycielskim zapotrzebowanie roczne jest 
bardzo maie. 

Nio chęemy tu bliżej roztrząsać kwestji, 
która już tyle wywołała walk. sporów, pole- 
mik, zakończonych bez rezultatu — uważamy 
koedukację, jak i osobne szkoły żeńskie po- 
dług typu męskich za chybione, a wyniki za 
szkodę nie za pożylek kultury narodowej. A 


B. B. W. R. powstaje Z. Ż. W. R. Tarnów Przecież nie możną odmówić kobietom pra- 


"dał początek! 
Za bojkotem żydów i przeciw. 


Wileńskie „Słowo” mówi, co robić z kwe 
stja żydowska. Zamieszeza naprzód artykuł 
p. Kopecia za bojkotem towarów żydow- 
skich, a zaraz pod nim następujący artykuł 
p. St. Wańkowicza przeciw bojkotowi: 

„Kto chce — pisze p. Wadikowicz — by 
trzemysł i handel był wyłącznie polski, 
niech go organizuje. a gdy tego dopnie, 
wówczas wszyscy chętnie pójdziemy „do 
swoich po swoje”. Do tego czasu pryżni 
być nie może, bo natura próżni nie znosi. 

Wszelk; handel, wszelki przemysł, czy 
polski, czy nie polski, jest dla Państwa nie- 
zbędny i korzystny, bo z nich Państwo i Spo. 


| wa do wykształcenia nawet wyższego, a zwła- 


szczą zawodowego, i uzyskania sposobu do 


| życia samodzielnego. 


Właśnie do tego zdążamy. 

Szkoły średnie męskie jakiegokolwiek ty- 
pu nie odpowiadają dzisiaj potrzebom naro- 
du. Usiłowanie obcięcia trzech klas niższych 
na rzecz szkół powszechnych jest pomysłem 
równie niedorzecznym, jak narzucanie szko- 
lom średnim zadania przygotowania młodzie- 


a e 
— 


leczeństwo czerpie swe soki żywotne, 

Kto działa na szkodę obywateli kraju, 
ten tem samem jest działaczem  artypań- 
stwowym, zaś działać na szkodą Panstwa 
nię wolno”, 1 


ży do studjów uniwersyteckich. Szkoła po- 
wszechna ma swój cel oświatowy i ten może 
i powinna osiągnąć najwyżej w czterech Ja- 
tech nauki; szkołą rednia ma ua celu wy- 
kształcenie ogólne nie zawodowe i nie może 
być preparandą do uniwersytetu. 

Ale tu zachodzi pytanie, czy do tego wy- 
kształcenia ogólnego potrzeba aż ośmiu lat 
nauki i czy nie należałoby przesunąć terminu 
wyboru powołania j stanu z dziesiątego roku 
życia na lata dalsze bez uszczerbku wykształ. 
cenia ogólnego? 

Otóż naszem zdaniem jedynem wyjściem 
|a trudności a zapewnieniem wykształcenia 
ogólnego jest utworzenie sześcioklasowego li 
ceum, opartego na pierwiastkach rodzimych 
(język polski, historja, geografja Polski), ale 
z uwzględnieniem potrzeb kulturalnych naro- 
du przez naukę języka łacińskiego, przez na- 
ukę jezyków nowożytnych i stosowny wybór 
przedmiotów  matematyczno-przyroduiczych, 
nie mówiąc o wychowaniu fizycznem we wła- 
ściwych rozmiarach i robotach ręcznych i ry- 
sunku. Nie podajemy planu szczegółowego, 
aby nie odbiegać od rzeczy; zapewniamy in- 
teresujących się sprawą, że program nauk 
bez obciążania młodzieży może odpowiedzieć 
wszelkim wymaganiom współczesnym i osią- 
ga cel ogólnego wykształcenia sposobem bar- 

dzo łatwym. 

Spełnia ten program żądanie, głoszone ze 
szczególnym naciskiem, aby młodzieży nie 
zmuszać do wyboru zawodu już w 10 luh 11 
'roku życia, gdyby musiało się detydować na 
wybór jednego z trzech typów gimnazjów 
obecnych; spełnia żądanie wykształcenia ogól 
nego bez celu studjów uniwersyteckich, speł- 

| nia żądanie szkoły średniej jednolitej tj. jeď- 


Gabinety. 


nego typu i wspólnej z drobnemi zmianami 
dla chłopców i dziewcząt (bez koedukacji), 
wreszcie umożłiwia przez lat sześć staranne 
prowadzenie rozwoju wychowawczego, obser 
wacji i wpływu na kształtowanie się charak- 
teru. Zamknięciem i koroną tego wykształ- 
'ceuia licealnego nie bylaby jakaś „matura“ 
|i uprawnienie do studjów uniwersyteckich, 
iale dyplom ukończenia, dający wierną foto- 
|graiję wychowanka tak co do jego rozwoju 
i fizycznego, jak i umysłowego, obraz jego zdol 
iności, skłonności i temperamentu, na podsta- 
jwie którego mogliby rodzice i opiekunowie 
i pokierować wychowankiem we właściwej dro 
| dze. Olo dyplom ukończenia tej szkoły otwie- 
rałby wychowankowi (ogólnie wykształcone- 
mu) wstęp do szkół wojskowych, do semina- 
| "ym nauczycielskiego, do szkół przemysło- 
i wych i handlowych, do szkół zawodowych 
| górniczych, kolejowych, pocziowych, które od 
i rzucając balast przedmiotów kształcących o- 
| gólnie, skoro je uczniowie już znają, mogly- 
by zawcedowe kształcenie ograniczyć do lat 
dwu aibo najwyżej trzech i tej młodzieży za- 
pewnić stanowiska i chleb własny już po 18 
albo 19 jatach życia. Uprościłoby się tedy nie- 
słychanie dla licznej części młodzieży zdoby- 
cie chleba w różnych instytucjach i urzędach, 
a rodzicom przyniosło ulgę i zadowolenie. 

Mala tylko część tych, którzy uzyskali dy- 
plom ukończenia liceum, byłaby przeznaczo- 
ua do studjów uniwersyteckich, o ile ten dy- 
plom wyrażnie i z uwydatnieniem zdolności 
da tegoby ją przeznaczał. Taka selekcja daļa- 
by wyższym studjom materjał naprawdę war- 
tościowy, ale słosownie przygotowany. 

C: bowiem, których zdolności upoważnia- 
łyby du studjów wyższych, musieliby przed 
wpisem do nich, przebyć 2—3 lat w szkole 
przygotowawczej, którą Dazwiemy gimna- 
zium, dzielącej się na wydział klasyczny, hu. 
manistyczny i matematyczno-przyrodniczy, sło 
sownie do tego, czy kandydat chce się poświę 
cić studjom prawa, teologji, filologji lub bi. 
storji, ałbo medycyny, języków nowożytnych, 
literaturze, albo wreszcie studjum matematy- 
ki, nauk przyrodniczych i technicznych lub 
górniczo-rolniczych. 

Dopiero po ukończeniu iakiego specjalne- 
go gimnazjum otrzymawszy patent potrzebne 
go w pewnym kierunku przygotowania, wstę 
powałhy młodzieniec na uniwersylet, niosąc 
adelności stosownie rozwinięte i sposohue do 
podjęcia studjów naukowych. Zniknąłby ba- 
last przepełnienia koliegjów materjałem bez- 
wartościowym, zniknęłyby trudności prac do- 
świadczalnych w laboratorjach i klinikach, a 
ta ilość młodzieży z wykształceniem uniwersy 
tockiem tworzyłaby naprawdę chlubę społe- 
czeństwa. 

Tym sposobem dokouywałoby się dwu- 
srotnej selekcji: raz w przejściu ze szkoły pa 
wszechnej do liceum, drugi raz z liceum do 
gimnazjum. a częściowo i na studja uniwer- 
syteckie. Ale za cenniejszy środek niż selek- 
cje uważamy utworzenie liceów dlatego, że 
pomieszczone we wszystkich miastach powia« 
towych dawałyby średnio wykształcenie szero 
kim masom, ze względu na ważny cel wyci- 
| wawczy, dawałyby społeczeństwu siły zdrowe 

fizycznie i moralnie, ułatwiałyby rychlejsze 
zdobycie stanowiska przez obniżenie lat nau- 
ki zawodowej do dwuch lub trzech (obecnie 
seminarja naucz. mają lat 5!) a nadewszyst. 
ko przez wskazówki dane w dyplomie, do cze 
go się wychowanek nadaje ze względu na je- 
go zdolności. a 

Rzecz prosta, że gimnazjów, przysposabia 
jących do studjów uniwersyteckich „byłaby licz 
ba ograniczona, tylko do miast uniwersytec- 
kich, lub co najwyżej do tych miast większych 
w którychby było liceów dwa lub więcej. Ró. 
wnież łatwo zrozumiałą jest rzeczą, że o ilə 
dla dziewcząt byłyby licea osobne, o tyle do- 
puszczone na podstawie wyjątkowych zdolno- 
ści do gimnazjów, musiałyby dziewczęta 

uczyć się razem z chłopcami, a więc tworzyś 
koedukację, chociaż ona nie jest bez zarzutu 

Na umieszczenie gimnazjów nie trzebaby 
osobnych gmachów, ale dałoby się to urządzić 
w budynkach licealnych (po dzisiejszych gi- 
mnazjach) zwłaszcza, że i pomoce naukowe 
(pracownie, muzea, bibljoteki) byłyby już go. 
towe. Grono nauczycielskie mogłoby być ró- 
wnież to samo, zwłaszcza przez utworzenie 

stopniowania, słosownie do kwalifikacji i lat 
służby, 
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„ R. Zawiliński, 
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Ra ziemiach Stzpltej 


Po katastrofie budowlanej we Lwowie. f 


W œl zbadania i ustalenia przyczyn kata- 
strofy budowlanej przy ulicy Kętrzyńkiej we Niezależnie od orędzia Episkopatu przeciw 
Lwowie, wojewoda wydelegował specjalną ko- | niesłychanemu projektowi ustawy małżeńskiej, 
misję fachową, złożoną z inżynierów dyrekcji | Ks. Prymas Hlond wydał zarządzenie dla swej 
robót publicznych we Lwowie. | archidiecezji w którem stanowczo potępia tę 

W wyniku przeprowadzonych dochodzeń a- į „zuchwałą próbę odcięcia Polski od kultury 
resztowano technicznego Kierownika budowy | chrześcijańskiej, a wydania rodziny polskiej na. 
P. Kahanego, ustalono bowiem, że strop, pod: , pęzeceństwa bolszewickie", 


przeciw projektowi 


„GŁOS NARODU” z dnia 29 Listopada 1931 


Ks. Prymas i Ks. Arcybiskup Twardowski 


ustawy małżeńskiej 


należeć nie wolno, bo już sama przynależność 
do nich oznaczałaby popieranie ich antykato- 
lickich dążeń i ich zgubnej dla społeczeństwa 
działalności”, 

Ks. Arcybiskup Twardowski (Lwów) wydał 
również do duchowieństwa odezwę, w której 
zaleca modły w dniu 8 grudnia j pisze: 


trzymujący sufit Sali Teatralnej, był źle pod- | 
stemniowany, a materjały nie były pierwszej 
jakości, 

Podpałacze asekuracyini skazani 

na ciężkie więzienie. 

W trybie doraźnym odbyło się w Bydgosz- 
czy szereg rozpraw przeciwko t. zw. podpala- 
ozom asekuracyjnym. którzy z chęci uzyska- 
nia wysokich premij asekuracyjnych podpalili 
własne mienia, Sąd skazał 5-ciu podpalaczy 
na ciężkie więzienie od 8 lat do jednego roku. 
Wszyscy zostali przekazani władzom sadowym 
przez lotną komisję śledczą, która ed kilku dni 
działa na terenie Pomorza. Na wnioski tejże 
komisji aresztowano dotychczas 40 podpala- , 
czy. 

Samobójstwa wśród szkolnej młodz eży 

Ostatnio zanotowano w Wilnie dwa wy- 
nadki samobójstwa wśród uczącej się młodzie- 
ży. Oto w jednej ze szkół średnich pozbawił 
się życia wystrza'em z rewolweru 17-letni Mi- 
hamet Chodżą Wajsen. Przyczyną rozpaczliwe- 
go kroku były złe postępy w nauce, W tym 
samym dniu popełnił samobójstwo  14-letnl 
uczeń czwartej klasy jednego z tamtejszych 
gimnazjów, W tym drugim wypadku nie usta- 
lono przyczyn samobójstwa, 

naj" 

TRZEJ GÓRNICY POD ZWAŁAMI WĘ- 
GLA, Onegdaj w nocy na kopalni Szarlotka 
w Rydułtowicach pow. rybnickiego oderwały 
cię masy węgla, przysypując swym ciężarem 


pracujących tam siedmiu górników. Drużyna K 


ratownicza wyciągnęła z pod gruzów czterech 
górników. Pozostałych trzech nie udało się u- 
ratować, Zmarli górnicy zostawili bez zacpa- 
trzenią liczne rodziny, 

WIELKI POŻAR W ŁODZI. W farbiarni 
R. Schroedera w Łodzi wybuchł onegdaj w ko- 
tłowni groźny pożar. Ponieważ w budynku 
zmajduje się wiele smarów i innych materja- 
łów łatwopalnych. pożar rozszerzył się z wiel 
ką szybkością, Ogarnięci paniką robotnicy, wy. 
skakiwali z okien fabryki, przyczem wielu 
z nich odniosło poważne  potłuczemia, Przy 
wysiłku wszystkich oddziałów straży ogniowej 
łódzkiej zdołano pożar zlokalizować, | 


Z caleón Świnia, | 


Wprowadzenie krucyfiksów do sądów. 
brazylijskich. ) 

Nowy rząd brazylijski wprowadził, z powro- 
tem do sal sądowych krucyfiks. Ze strony ele- 
mentów antykatolickich wywołało to falę na- 
paści ma rząd, —który ich zdamiem, — przez 
wprowadzenie znaku religji chrześcijańskiej do 
budynków publicznych daje pozory, iż państwo 
wynosi jedno z wyznań do godności religji pań- 
stwowej. W szerokich kołach społeczeństwa ten 
kruk rządu spotkał się z uznaniem. Prezes są* 
du, dr. Costa. np. uważa wprowadzenie krucy- 
fiksu do sal sądowych za bardzo wskazane, 
przywołując bowiem na pamięć m. in. jeden z 
najwiekszych we wszystkich dzasach błędów 
oficjalnej sprawiedliwości. jest on dla sędziów 
i świadków ciągłem ostrzeżeniem, a dla obroń- 


| jektu ustawy o małżeństwie lub w jakikolwiek 


Spotykamy się — pisze Ks, Prymas — po 
raz pierwszy z występem instancji uzędowej, 
którą proponuje mregulowanic małżeństwa 
w sposób równający się jego spomiewieraniu i 
upadkowi. Rozległ się ten fast ztowrogiem 
echem po kraju, niby odgłes sąsiednich sowie- 
tów i jakby zapowiedź walki z wiarą narodu 
i z Kościołem, Nie można dość jasno przedsta- 
wić społeczeństwu katolickiemu grozy tego nie 
bezpieczeństwa i mia można dość stanowczo 0- 
deprzeć tych haniebnych zakusów”, 

Ks. Prymas zarządził, aby list pasterski 
Episkopatu w sprawie projektu ustawy © mał- 
żeństwie został odezytany przez Księży pro- 
boszczów i rektorów kościołów z ambony, aby 
w niedziele i święta po Mszy św. śpiewano an- 
tyfonę „Pod Twoją obronę”, aby wszystkie 
organizacje katolickie z Akcją Katolicką na 
czele, oraz związki i bractwa kościelne odbyły 
zebrania, potępiające hezbożny projekt. 

„Wyrażam nadzieję — pisze Ka. Prymas — 
że podobno stanowisko zajmą także i w rezo- 
lucjach publicznych wyrażą wszelkie wielko- 
polskie związki i stowarzyszenia niekościelne 
i z hierarchją crgamizacyjnie. nie związane. Za 
antykatolickie należy uważać te organizacie, 
które tu, w Wielkopolsce, lub w innych woje- 
wództwach występują w obronie znanego pro- 


Poleca Ks. Prymas, aby dnia 8 grudnia 
'w święto Niepokalanego Poczęcia Najśw. Ma- 
rji Panny we wszystkich kościołach odbyły 
się nabożeństwa błagalne, celem odwrócenia 
nieszczęść. grożących wskutek projektowanej 
ustawy, aby zamiast dotychczasowego „święta 
matki“ podnieść i podkreślić uroczystość Naj- 
świętszej Rodzimy, matką bowiem występuje 
w calej swej godności i powadze tylko w To- 
dzinie chrześcijańskiej. 


polskiej: „Zwracam się ze szczególnem wezwa. 
niem i prośbą do całej prasy codziennej i per- 


dnie i z całą stanowczością stanęła w obronie 


świętości i bytu rodziny polskiej, EżP3. 


skopatu się odmosi, grozi w podstawy maiżeń- 
stwa katolickiego, a Samo jego pojawienie się 


kraju i o słabym jej wpływie na życie społecz. 


stawą, ale aby poszedł w niepamięć, jak tylo- 
krotne inne próby poprawienia  Ewangeljl 
Chrystusowej, Obowiązkiem zaś Duchowień. 
stwa. jest wywrzeć wpływ na wiernych, aby 
całą siłą oparli się zamachom przeciw prawą 


sposób popierają i załecają rozwody. Do takich 
Bożemu“... 


orgamizacyj katolikom pod żadnym warunkiem 
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[TEGO MIKOŁAJA | 


OBNIZAMY CENY 


na obuwie dziecinne, damskie i męskie 


e OBUWIE M 


4 y2 
wybiinej jakosci 


e tę 


(i (a 
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Obuwie dziecinne: Zł. 1280, 13:80 1580 
Obuwie damskie: Zł. 16:80 i 18:80 
Obuwie męskie: od Zł. 18:80. 


BOLSKIE ZAKŁADY GARBARSKIE S. A. w lirakowie 


Do nabycia w składzie komisowym 


0. SPERBER, Kraków, Rynek ół. 30. 


ZGON LYI DE PUTTI. Z -Toltywood nade 
szła wiadomość o śmierci popularnej artystki 
filmowej Lyi de Putti. Artystka umarła po 10 
dniach choroby ma zapalenie płuc. 


Starcia policji z bezrobotnymi 
w Londynie. 


W Londynie wydarzyły się onegdaj w ró- 
¿nych punktach miasta starcia policji z bezro- 


W końcu Ks. Prymas zwraca się do prasy 


jodycznej, by w tej groźnej chwili bezwzglę- 


„Projekt mowej ustawy, de której list Epi- 


świadczy smutnie o upadku wiary w naszym 


ne. Nie traćmy jednak ducha, sprawa jeszcze 
mie stracona. Od stanowiska społeczeństwa na. 
szego zależy, aby wniosek ten nie stał Się n- | SSFZFFE=SEKWREACEAERALE W PASZ 


botnymi, Bezrobotni zaatakowali policję za 
„pomocą pałek, bykowców i cegieł. Około 20 
osób, w tem kilku policjantów, odniosło rany, 
Policja konna  rozprószyła demonstrantów. 
| Szef policji londyńskiej wydał przed nieda- 
|wnym czasem dekret, zabraniający niepowoła- 


ców — źródłem ufności i pomacą. (KAP). 


Uroczystości szopenowskie w Paryżu 

Zapowiedziane na koniec bieżącego miesią 
ca uroczystości ezopemowsk'e z okazji 100-let- 
niej rocznicy przybycia Fryderyka Szopena 


JULIUSZ MEINI 


IMPORT KAWY i HERBATY 


ma zaszczył prosić 


na 
uroczystości jubileuszowe 
z okazji 
25-letniego istnienia filji 
Kraków, Rynek 30. | 


Tydzień jubileuszowy 
50. listopada — 5. grudnia 


Gehenna kapłanów w Sowietach. 


Nad szla z Sowietów wiadomość, że Ks 
Józef Karpiński z Machnówki i Ks. Stanisław 
Borecki z Chałaimgródka są od dłuższego cza- 
Bu uwięziemi w Jarosławiu. Ks. Mateusz Bryń- 
czak z Berdyczowa zesłany do Tomska, zdsiał 
tam uwięziony. W uzupełnieniu podanej w T> 
ku bieżącym notatki o zgonie é p. Ks, Fran- 
cisuka Piaseckiego, podajemy, iż nastąpił on 
w więzieniu w Berdyczowie. Zwłoki zmarłego 
kapłana nie zostaly wydane. (KAP). 

— —— — | >= — 

NA CZEŚĆ GARIBALDIEGO. Z okazji 50 
lecia. śmierci Józefa Garibaldiego. we Włoszech 
zorganizowano będą wielkie uroczystości, po 
czynając od czerwca 1932 reku na cześć boha 
tera walk o niepodległość Włoch. Wzniesiony 


U : , ża s 
będzie pomnik na cześć żony generala, Anity, 


na Janiculum, przyczem odbedzie się przenie- 
sienie jej zwłok z Nicei na cmentarz rzyt...iki. 
Zostaną również wydano nakładem państwa 
dzieła Garibaldiego. craz bedzie urządzona. piel 
grzymks na grób bohatera na wysnię Camra* 
ra 
STRASZNY CZYN SZALEŃCA, Obłąkany, 
b. urzędnik bankowy Lehner, zamieszkały pod 
Berlinem, napadł w ataku furji na 4 kobiety, 
zadając im ciężkie obrażenia nożem kuchen- 
nym. Stan wszystkich 4 ofiar jest beznadziej- 
ny. Po dokonaniu czynu Lehner zbiegł i do 
tychczas nie został schwycony. W lesie. w któ. 
rym się morderca ukrył. urządziła żandarmerja 
aLławę. 


MUNDURKI SZKOLNE 


sukienki, płaszczyki i ubranka chłopięca 
gotowe i na zamówienia wykonuje 


Pracownia suklen damskich 
STANISŁAWY SZOSIEK 


teleton 165-05, Warszawska 1 parter. 


ka 


Od soboty 
28 listopada b. r. 
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WIELKA OPERA FILMOWA 


do Francji przez prezesa towarzystwa im. Szo- 
pena. w Paryżu, dra Edwarda Ganche'a .T3z"+ 
poczęły się koncertem galawym. Następnie w 
teatrze Sary Bemhardt odbył się festival s20- 
penowski. Uroczystości zakończyły się wiel- 
kim bankietem, urządzonym przez wspomniane 
towarzystwo. Przewodniczył prezes senatu L>- 
brun. Ohecni byli: ambasador Chlapowski, przeł 
stawiciel ministra sztuki, wiceprezes rady miej- 
ski j, przewodniczący Stowarzyszenia im. Szu 
rena wraz szereg majwybitniejszych przedsta- 
wicieli francuskiego Świata muzycznego. 


W wAŻDY. 
EEEE] MEZA 


SERYJNA SPRZEDAŻ 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 


|mym móweom zabieramią głosu do bezrobot- 
nych, gromadzących się przed lokalnemi giel- 
dami pracy. Policja zmuszona jest usuwać 


tych mówców, co wywołuje nieporządki, 
:0: 

OSŁAWTIONY  ZŁOCZYŃCA MIĘDZYNA- 
RODOWY Letti Sally, aresztowany został o- 


negdaj w nocy w Berlinie, Podczas rewizji w 


Sallyego znaleziono 5 kg. nowokainy, którą 
chciał sprzedać za 2.500 marek. Sally ścigany 


był dotychczas za szereg zbrodni. 


W Kinoteatrze 


Nieśmiertelinego mistrza Stanisława MONIUSZKI. 


Powiększony zespół orkiestry symfonicznej z udziałem wybitnych 
artystów operowych oraz chórów! — Wspaniała ilustracja oraz naj- 
piękniejsze śpiewane arje z opery. 


Początek przedstawień w dnie powsż. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielą o godz. 3 — 5 — 7 — 9. 
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PONADTO 


piąTEK 4 Xe 1.50 sj e io Wysprzedaż RESZTE ja 

TUL JEDWABNY.* ol y 4:80 NOWOŚCI Prawie za DARMO 
GAZA JEDWA O u. e 3 SEZONU a. = qjcigozysnozowo= o 
NE. wao A IDR Eg Kraków, 
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2 nówych prac a Wyspiańskim, 
(R. Bergel — A. L. Cybulski), 


Twórczość poetycka Stanisława Wyspiań- 
skiego poruszyła bodajże największą ilość piór 
krytyków, estetów, analityków i historyków li- 
teratury nie tylko w okresie .„Młodej Polski“ 
ale i w późniejszym i w obecnym czasie przeci. 
lenia i upadku literatury pięknej, Ale sie sami 
tylko komentatorowie sięgają do skarlnicy 
poezji Wyspiańskiego. O żywotności jego du- 
cha świadczy przedewszystkiem to, že z tej 
zaczarowanej krynicy piękna, prawdy i mocy 
czerpie — cały naród. Najlepszym tego dowo 
dem było choćby wznowienie .„Wyzwolenia* 
w krakowskim teatrze 


pełniły widownię do ostatniego miejsta, u kaž- 
de niemal słowo rzucone tu ze sceny zacieśniało 
silniej potężny węzeł między nieśmiertelną my- 
ślą poety a życiem dzisiejszem — życiem Pol- 
ski Odradzonej — Niepodległej, 


Dalszym dowodem tej aktualności poezji 
Wyspiańskiego są ukazujące się od czazu do 
czasu prace o jego dramacie, W ostatnich ty- 
godniach znany i ceniony krytyk, p, Rajmund 
Bergel, ogłosił drukiem dwie rozprawy -— je- 
dną: Dramat widmowy w „Weselu“ Wyspiań- 
skiego, a drugą: do źródeł dramaturgji Wysriań 
skiego, 

Z ogromu literatury, jaka dotychczas uka- 
zala się z powodu twórczości Wyspiańskiego, 
można nauczyć się wiele, ale też į można nie- 
jedną drogę dostrzec, którą jeszcze dotąd ża- 
den z krytyków mie ezedł, Oczywiście, trzeba 
przedewszystkiem poznać i przeniknąć — prze- 
żyć niemal ogrom wizji Wyspiańskiego. Ten 
pierwszy i zasadniczy warunek spełnił właśnie 
p. Bergel: przeżył i pokochał arcytwór Wy- 
spiańskiego, przegryzt się następnie przez folja- 
ły ksiąg krytycznych i analitycznych, przebił 
się przez las komentarzy mniej lub więcej szczę 
śliwych — aż wreszcie odnalazł jakaś niewyzy- 
skaną jeszcze drogę do źródeł piękna ; myśli 
poety — i napisał niewielkie, a jednak bogate 
w nowe koncepcje i spostrzeżenia broszury. 
W płerwszej z nich autor zastanawia się nad 
ideą i artystyczną kompozycją postaci fanta. 
stycznych „Wesela* — tych. które Wyspiański 
określił jako osoby dramatu. Wyldad artysty- 
emego układu į logiki, z którą „Wyspiański 
kjawy te z dusz ludzkich wyprowadza”, jest 
absolutnie w sensie swoim nowem słowem o 
sztuce twórcy „Weseia'* — wnioski p. Berge- 
la są jego zdobyczą. 

„Do źródeł dramaturgji Wyspiańskiego“ do- 
chodzi p. Bergel drogą wyzyskania licznego 
materjału ze wspomnień o Wyspiańskim. osób 
stojących blisko poety i z niektórych listów 
jego. Praca ta daje krótki, ale syntetyczny 
obraz pochodu genjusza Wyspiańskiego na sce- 
mę. Bardzo ciekawe są tu ustępy o muzyczno- 
Ści, czy też muzykalności poety í o tym pier- 
miastku w jego dramatach. Czytając pre ę p. 
Bergela doprawdy żal bierze niewymowny, że 
ogromna część listów Stanisława Wyspiańskie- 
go nie została dotychczas opublikowana, ani na 
wet nie zostałą dla krytyków i badaczy litera. 
tury mdostępniona w jakiej publicznej bibljo- 
tece. Ten przebogaty maierjał, zebrany przed 
laty od osób, które stały najbliżej Wyspiańskie- 
go, spoczywa sobie dotąd w tete p. Włodzimie. 
rza Żuławskiego... a społeczeństwo ma cierpli- 
wość — i czeka! 3 

Trudno — Stanisław Wyspiański nie upom- 
ni eig o swoje prawa. 

Trzecia piękna książeczka, wyraz entuzjaz. 
mu, bezinteresownego kultu dla Sztuki nieśmier 
| 


Wspomnienia jedneśo 
WiCCZOTU... 


Pezewija się w pamięci fragment z 
| ki" Żeromskiego. 

„I każdego wieczora, zmierzał tam na czwar 
gak _. spoiecznie w zabłoconych sandałach 
aby się wysiedzieć w fotelu. nanalić cudnych 
papierosów, nagadać do ochrypnięcia | wydać 
ostatnie kilka growy na składkę, za którą u. 
przeima gospodyni kupowała bułki i serdelki, 
Układając je artystycznie pokrajane za tale- 
|gzyku"... . 


14 » 
„Siłacz 


U małżeństwa .spoleczników* — takię zs- 
brania się odbywały., — U małżeństwa, pełne- 
go zapału ognia młodzieńczego — gdzie wia- 


no żony stanowił stary dywan __ dwa rondel 
[ki — gipsowy posąg Mickiewicza i kilkanaście 
'magród gimnazjalnych... 

Na tych czwartakach — „Podniebiu* — 
rodziła sią idea, powstawał czym, płodny i 
skuteczny. 

Weazelkle probiematy i narodowe i społecz- 
ne tam były nozstrząsana — kategorycznie —. 
ibezapelacyjnie., z tą pownością ciebie, jaką 
posiada młodość, 5 


W ozasach, gdy polską burżuazja, zapa- 


| 


z Juljnezem Osterwą | 
w roli Konrada. Wszystkie przedstawienia Wy- | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29 Listopada 1331 


R 


1 kg. kawy $ s 


1 kg. » » m 


miejscowości Polski. 


A. HAWEŁKA 


r 
1 kg. Wybornej Herbaty Indyjsko-Ceylońskiej Nr3 kosztuje ZŁ. 


| 


Ogólnie mówią že najlepsze i najtańsze 


KAWY i HERBATY 


są obecnie u HAWEŁKI gdyż: 


1 kg. kawy mieszanki propagandowej pal. Nr 3 kosztuje ZŁ. 10° — 


Zł. 7-60 
23:— 


» Nr 2 LJ Zł. 20*— 


W tej samej firmie znajdują się też znakomite pod gwarancją 
czyste, z ślicznym zapachem WINA 
"okayu w cenie: za butelkę 3/4 litrową Zł. 4:50 — 6:—, T—, 8:—. j 


górno węgierskie z okolic | 


Powyższe artykuły wysyła Się pocztą lub koleją do każdej | 
Prosimy przekonać się o jakości: | 


Kraków, Rvnek gł 34. | 
| 


Z eałem zaufaniem 


możecie się zwrócić do pierwszej 


|= specjalnej pracowni 2 
da budowy keretan UrządZEŃ 


wszelkich 


Radiofonicznych 


Kraków, 


ulica Sławkowska L. 10 
w podworcu. 


telnego artysty i dla słowa nieśmiertelnego poe* 
ty — to Z mroku jaśniejące słowo, Adama 
Łady Cybulskiego. Jest to powiększone drugie 
wydanie książki, która przed laty wyezły. pod 
tym tytułem. Autor w przedmowie do wydania 
drugiego nisze: „Wydanie obecne — z drobne- 
mi zaledwie zmianami, dopełnieniami lub skró- 
tami — przynosi, tym razem poprawny,. tekst 
przed dziesięciu laty napisanej Iwowskiej oro- 
szury a nadto teket równocześnie powstałej, 
w Paryżu ogłoszonej. pracy franouskiej“. 
Chociaż „krytyków i dziś te pisma nie szukają, 
przekonywać nikogo nie pragną”, — to jednak 
obowiązkiem naszym jest stwierdzić, że autor 
ich jest jednym z tych nielicznych dziś Pola. 
ków, którzy sztukę Wyspiańskiego, jego postać 
i czarowny mit, a raczej moce, z jaką wielki 
twórca wrósł w duszę i serce marodu — pok ~ 
chali szezerze. głęboko, i nadewszystko: ? ezin- 
teresownie. Autor w pracy swej wykazuje indy- 
widualnie — nie oryginalne! — zrozumienia 
dramatów Wyspiańskiego i zdradza wielką 
znajomość literatury przedmiotu, Najciekasyszy” 
mi są ustępy © Chochole i Wernychorze. Styl 
książki — to mowa. wypowiedzenie entuzjasty 
Wyspiańskiego, jakim ponad wszetką miarę 
jest p. Adam Łada Cybuiski, Książka jego jest 
z typu tych, które należy czytać a nie kryty- 
kować. 
ANTONI WAŚKOWSKI. 
A i 


o E 


šnili sny o potędze i wzlatywali śmiałym l9- 
tem w bezgraniczne przestrzenie idei... 

Na tych właśnie czwariakach rocznice na- 
rodowe były obchodzone z całym pietyzmem 
i namaszczeniem. 

Przedwojemne pokolenie wychowane na mi- 
strzach polskiej literatury, rozwijającej się, ja- 
ko ten kwiat cudny, wśród tak trudnych okolicz 


ności — z idei narcdowej wytworzyło wspa- 
niałe — peine tajemnic — misterjum, 


Rosyjscy rewolucjoniści nie lubieli się zaj- 
mować praktycznemi zagadnieniami życia — 
pryncypialność ponad wszystko. i 

Polacy zaś z innego wychodzili punktu wi- 
dzenia; problemat życia praktycznego miał tą- 
kie czy inne znaczenie dominujące zawsze. 

I *ym mproblematem praktycznego znaczs- 


nia — była kwestja narodowościowa, przed 
którą inne schodziły na plan drugi, 
Czy zajadły odok — ultraczerwory é~ 


cjał — uznający jedynie autonomję Polski w o 


brębie republiki ogólmo-rosyjskiej socjalno- 
demokratycznej, — czy na inny mniej więcej 
kolor zabarwiony pepesowiec — nie mówimy 
o narodowcach — wszyscy, jako centmm 


wszelkich zagadnień, mieli na widoku — pro 
blemat narodowy. 

+ Rocznice, obchodzone przez polską inteli- 
gencję — podtrzymywane przez zapał tych 


= Z AZ o A ARA A RA 
. 


EUGENJUSZ STEFANKO. 


W listozadową noc... 


Warszawa tonie w mrokach nocy. Airożny 
i ostry listopad. Pustą ulicą zrzadka pómyka 
tu i ówdzie jakiś spóźniony przechodzień. 
Częściej z za węgla wychyli się i błyśnie nie- 
nawistnie mundur patrolującego żandarma... 

U wrót wiodących do pałacu belweder- 
skiego pełni nocną straż dwóch młodych pæd 
chorążych. Twarze ich z napięciem wpatrzo- 
ne w jednym kierunku, jakby w oczekiwaniu 
jakiegoś znaku może... 
Wartownicy 
serc. A może to głos historji?... 


W dolnych kondygnacjach Belwederu na 
tle szyb zamajaczył cień. Cień syna Wschodu, 
co bezprawnie wdarł się w rząd Narodem. 
Brutal bezwzględny i okrutnik, który wolność 
wielkiego narodu za gardło złapał i dusił... 
bo nigdy nie rozumiał słowa „wolność. A 
tam po litewskiej stronie wtórował niu dziel- 
nie „Wieszatiel'! > > 


ROSE HOBART, 


Specjalną uwagą otoczone były rocznie 29 
Listopada, oraz 3 Maja. Dolerowano 1 Maj — 
jako święto rewolucji, 

Każdy Polak był w duszy rewolucjonistą. 

W latach rewolucji rosyjskiej na kongresie 
partyj rewolucyjnych w Paryżu przy jednym 
zasiadali etole Roman Dmowski i Józef Pił 
sudski, 

Przyglądamy się dzisiaj z całym wewnętrz: 
nym spokojem paradom wojsk narodowych — 
nie bawia nas uroczystości... Powojenne po- 
kolenie łatwo przyzwyczaiło się do wolności, 
o którą walka pochłonąć zdołała tyla ofiar. 

A dammiej.. Każda uroczystość czczona 
w gronie wybranych, odbywała się w skupie- 
niu — powadze — jako „ciche, nocne Toda- 
ków rozmowy”... 

Cały listopad ._ przez wszystkie niedziela 
i sobotnie wieczory, obchodzono wspomnieni3 
Nocy Listopadowej.... 

W różnych punktack miasta — skromnych 


salonikach inteligenta przedwojennego — na 
„Podniebiu*, a nawet w mieszkaniach uświa- 


domionego proletarjatu — wyznaczane byty 
zebranią — celem uczczenia wspomnień tak 
pięknych — wspomnień tak wielkich... 
Uwmiamo urządzać uroczystości i na szerszą 
skalę... 
Przypomina nam się taki wieczór spędzony 


(brzona w kolos rosyjski — marzyła jedynie 0 | z ..Podniebia”* warszawskich __ te właśnie kwol w salce artystycznej p. Haliny P=' arzewskiej 
kdobywaniu rynków rosyjskich — młodzi —.| stjo wysuwały., - 


i4 Belina Leszczyńskich — dumnej nie z powo- 


słyszą uderzenia wlasnych |" 
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Tyran i dyktator — dla którego nic świę. 
tem nie było. 5 

Żołdak wyrosły z carskiej zbrodni i bez. 
prawia, wróg wszelkich swobód obywatel- 
skich, gnębiciel prasy, poniewierca i łamacz 
prawa. 

Armję kochał... To jednak nie przeszka. 
dzało mu znęcać się nad polskim żołnierzem. 
Policzkował, skazywał na więzienia, wyrzu- 
»ał z wojska, maltretował za byle uchybienia. 


| Chciał wychować armję przeciw jej własne- 


mu Narodowi. 
A w armji czaił się bunt i głód odwetu... 


. . . . 


W tej chwili dyktator przyparł głowę do 
szyb i utopił wzrok w ciemnej przestrzeni pa 
łacowego dziedzińca. Może chłodził rozpaloną 
głowę. Może myślał o chwili, gdy włoży koro- 
nę królów polskich na głowę... 

A może doznał wstrząsu, w przystępie 
rzadkiej świadomości, jakiego doznaje czasa. 
mi przed śmiercią skazaniec?... 

Może ujrzał upiorne i bólem wykrzywio. 
ne twarze tych, co swój Naród gorąco umiło- 
wali, a których on znienawidził za to, że mu 
go bezkarnie lżyć nie pozwolili... 

A może to cienie tych „nieznanych“ uikoe 
mu, których chyłkiem wynoszouo z pałacu i 
chowano nie wiadomo gdzie? I o czem szła 
jeno wieść głucha ?... 

A może zimno szyby przypomuiało mu 
wilgoć więzień, w których katowano najlep. 
szych synów Ojczyzny ?... 

zadał gwaltowny i jękliwy wicher. Może 
od warszawskich cmentarzy, na których rząd 
mogił pod rządami tyrana wzrósł niepomior- 
nie?... 

Tyran wzdrygnąał się i odsunął od okien. 
Szybkim nerwowym ruchem jał okrążać kom 
natę. Duszno mu było. Po chwili jednak dur 
zwolna poczynał przechodzić. 

Pozostał jedynie zimny perlisty poł. na 
czole. 


. e . > . . . « 


Drgnęly postacie wartowników. Jakieś cje- 
nie poczęły pomykać dookola pałacu. 

Huk pistoletów, brzęk szyb tłuczonych 
i krzyk „Śmierć tyranowi* rwący się z piersi 
kilkudziesięciu miodycii podchorążych, Przy- 
pomniał tyranowi, że historja i dziejowa spra 
wiedliwość czuwa! 

Belweder zmieniał lokatora. 

A on.. Wielki Książę Konstanty hanie- 
bnie umykał... 


DZ A € wkinołoatrze z „W A B* i dźwiękowym BZ i $ 


Naiwiększa sensacja świata! Nalwspanialsza atrakcja sezonu! Film miljonów! Menumentalne arcy- 
dzieło dźwiękowe zakrojone na olbrzymią niespotykaną dotych=zas skalę! Gigantyczny twór 
stanowiący przełom współczesnej kinematografji dźwiękowej. 


Fascynująca pieśń miłości. 


Potężny dramat pełen niesamowitości i tajemniczego uroku, rozgrywający się na tle oszała- 
miającego przepychu egzotycznych pałaców, groza hudzących niezgłębionych dżungli, wśród 
upajającego czaru podzwrotnikowej natury na wschód od Borneo. —— W gł. rolach: 


CHARLES BICKFORD 


Porywająca akcja o mocnych nerw; szarpiących scenach. Umiejętne przeplatanis uroku i na- 
stroju egzotycznej przyrody z tragieznym konflistem uczuć ludzkich i rozpętanym żywiołem wul- 
kanu, niesłychanie emocjonujący moment walki człowieka z tygrysem, walki na smierć i życie 
niewolnika rzuconego na pastwę krwiożerczym aligatorom trzyma widza w nieustaunem napięciu. 


W program'e dodatki cźwiękowe. 


Początek seansów w dni powsz. © godz. 5, 7 19'10., w niedzielę o g. 3-ciej. — Sala ogrzana 


du powinowactwa z Kailem _ loca z tego, ià 
jest wdowa po polskim rewolucyjnym ratrjociu 
Szymonie Pokarzewskim... t i 

Działacz ten celom zamanifestowania swe- 
go demokratyzmu — zapisał się do cechu Ezam 
skiego — mającego z dawien dawna patrjo. 
tyczne tradycje. 

Na parę dni zawieszono zajęcia. Przygoto 
wania w całej pełni. 

W małej salco — dzisiaj na wadownię zde 
mienionej — wre... 

Przyszli ławą matadorzy literaccy... 

W pierwszym rzędzie zasiedli sławny Kazt. 
mierz Gliński, wo fraku odświętnie przybrany, 
nie moża sobię tylko dać rady z krawatką, bw 
ciągle gdzieś zjeżdża, © mlecznej  czuprynie. 
Andrzej Niemojewski w dużych złotych okular 
rach — typowa twarz pastora protestanckiego, 
z fascykułem pod pachą. — ma czytać wyjątki 
zę swego poomatu.. A przy nim drobniutka, 
sucha Teresa Jadwiga — zapomniana autorka 
tylu miłych utworów dla dzieci j młodzieży... 
Mistrz Gerson — ze swą córką, żoną, autor 
„Śmierci? i „Felki* Dabrowskiego.. kilku 
z młodszej generacji literatów.. i On... przed- 
miot westchnień panienek warszawskich — ru- 
mieniących się na widok poety, który tak 
pięknie pisze o pocałunkach... Kazimierz Ter 
majer.., 

—Zetge— 
Dokończenie nastąpi, 
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€o słuychiać 


w fMrakeomie. 


Niedziela 20: św. Saturnina.” 

Poniedziałek: 30: św. Andrzeja. 

Poniedziałek 80: wschód słońca o go 
dzinie 7.34, zachód o 16.02. + 


| 


> ~ 

RORATY. W dniu dzisiejszym rozpoczyna” 
ja się we wszystkich kościołach nabożeństwa 
zwane Roratami, które trwać będą przez cały 
Adwent. Nabożeństwa te noszą nazwę Roraty 
La pierwszych słów, zaczynających Mszę św.: 
Rorate coeli. Na ołtarzu podczas nabożeństwa 
płonie 7 świec, 

AKADEMJA SIENKIEWICZOWSKA w 15 
rocznicę śmierci autora Trylogii, odbędzie się 
dziś w niedzielę o godz, 12 w południe, w Auli 
Uniw. Jag. Bedą przemawiać: prof. Chrzanow- 
ski, prof. Pigoń i p. Sierotwiiski. 

POŻEGNANIE P. JAKÓBA ZACHEMSKIE 
GO b. dyrektora gimnazjum I. im. Nawodwor- 
skiego, który przed kilku tygodniami przeszedł 
na własną prośbę w stan spoczynku odbyto się 
wczoraj i miało przebieg miezwykle uroczysty. 
Ustęrującego dyrektora. żegnali w auli zakłado 
wej:. kierownik gimnazjum prof. Piller. wizyta- 
tor Wierzbicki, gen. Czikiel, im. Koła rodziciel- 
skiery prof. Jakóbiec, im. grona nanczycielskie 
go, p. Anvszelk, jm. h. uczniów dyw. Zachemskie 
fo i p. Bamas. Mowcy stwierdzili, że dyr. Za- 
chamski dzięki, niepospolitym zaletom serca i 
umysłu zawsze wysoko dzierżył sztandar Gimn. 
Nowndworskiego, wychowując uczniów na do- 
hrych obywateli Państwa. — Uroczystość po- 
żesnmalną mpoprzedziło solenne nabożeństwo któ 
rg na intencję ustepujacego dyrektora odprawił 
w kaplicy zakładowej Ks. Biskup Rospond. 

GROŹNY POŻAR wybuchł wczoraj rano * 
godz. 7 w piwnicy fabryki torebek mpapiero- 
wych Schoenwettera w Podgórzu. Strażacy 
ubrani w aparaty ochronne, przedarli sie przez 
kłęby czarnego gryzącego dymu i po wytąba- 
niu otworu w betonowem sklepieniu sieni, za- 
lali wagazyn strumieniami wody, Ogień nie 
wyrządził poważniejszej szkody. 

JAKIE PODARKI będzie św. Mikołaj 
fozdawał tego roku? 

Tylko wartościowe, zakupione 
w firmie zegarmistrzowsko-jubilerstiej 
JÓZEFA CYANKIEWICZA, Kraków, 'Sław- 
kowska 1. 

——16:——— 

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B. L. 39). Niedzielą 29 bm. doc, 
"Un. Jag. Dr. Józef Reiss: O seacunek z mlo- 
dzieży; wtorek 1 grudnia dyr. gimn. Jam 
Magiera: Praga, caput requi (Z PR. 
środa 2 grudnia prof. Un. Jag, Dr. Witold Wil- 
kosz: © rozpadzie materji; czwartek 3 grudnia 
Adam  Polewikka: Inteligencja a proletariat; 
piątek 4 grudnia doc. Un. Jag. Dr. Stefan Ha- 

rassek; Filozofja Tremtowskiego jako ozymnik 
odrodzenia narodowego; sobota 5 grudnia prot. 
Tu. Jag. Dr, Zygmunt Mysłakowski: Dziecko 
w szkole i w domu, —- Początek o godz. 7-mej 
wieczór. 

PRELEKCJE KRAKOWSKIEGO LITERA. 
YA W PRADZE. Na zaproszenie czechosłowa c: 
klego Koła przyjaciół Polski ‘Koło Prate) Pol- 
eka). znany literat Jan Pietrzycki wygłosi 
w Pradze z początkiem grudnia b. r. trzy pre. 
lekcje a współczesnej Wezipake polskiej, 


IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela popoł.: „Ulica“ (ceny zniżome). 
Niedziela wieczór: .„Mistigri* (nowość). 
Poniedziałek: „Ulica“ (ceny zniżone). 
Wtorck: „Mistigrić (nowość). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Maradu”. ' 

ŚWIT: ..Halka". 

APOLLO: „Precz z miłością” (Liljan Har. 
vey). 

SZTUKA: „Parada miłości” (Jeanette Me. 
Donald Manryce Chevalier). 

ŚWIATOWID: „Rapsodja węgierska 
Dagover, Willy Tritech). 

BAGATELA: „J aki papa, taky syn”. 

CORSO: „Flip i Flap jako włamywacze”. 

WARSZAWA: od 26. XI. „Zaginiona żona”, 
w gł. rolach: Mary Kid i Harry Halm. 

"UCIECHA: „Błękitny ekspress”. 

—o000—— 

HALO DZIECI! Pajac wesołek — Wasz ulu 
bieniec i przyjaciel zaprasza Was dziś do „Ba- 
gateli* o godz. 11 przed południem na prze- 
Eliczną bajkę Ewy Szelburg .Zaklęta króle- 
wna, albo za siedmioma górami”. — Bilety po 
cenach zniżonych. 

= || są 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW pod- 
czas sumy dziś o godz. 10-tej, chór mieszany 
P. Zw. Z. pracowników handl. i biur. wykona | ——— 
gzereg pieśni religijnych. 

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w czieio 
Xszy Św. dziś w niedzielę o godz. 10-tej. śpie. 
wać będzie Chór gimnazjum VI. (podgórskie- 
go) pod kierunkiem prof. Miksteina. W czasie 
Mszy św. zbieraną będzie skłądka na urządze- 


Z TEATRU M. 


(Lil 


„GŁOS NARODU” a 


dnia 29 Listopađa 1931 


| Drogeria, Perfumerja, Skład apteczny 
STEFAN HYŁA 


Poleca po najniższych cenach: zioła, leki, 
perfumy, wody kolońskie. 
Wielki wybór podarków. Perfumy i woda kolońska na wagę. — Swieży Tran. 


Dla PI. Klijeutów naszych Telefon i waga osobowa bezpłatnie. — Każdy otrzymuje blok rabatowy 
Przy zakupnie jednorazowym od zł, 15:— dajemy 5 gramów franeuskich perfam gratis, 


- im. Św. Teresy 
Telefon 13809 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


opatrunki, mydła toaletowe, 


0 nową Komisję Kodyfikacyjna! 


Uchwały zgromadzenia Ch. D. w Krakowie. 


Zebrania Chrześcijańskiej Demokracji w 
Krakowie odbywające się stale, w każdy pią- 
tek cieszą się coraz żywszem zainteresowaniem 
członków i sympatyków. Ostatnie zebramie u- 
rządzone, w dniu 27 bm. uaznaczyło się tem 
większem powodzeniem, że poświęcone lyta 
szczególnie ważnym i aktualnym zagadnieniom 
i że jako referenci wystąpili dwaj znani posło- 
wie ze Śląska: pes, „ŚL śię i pos. Wieniawa 
Chmielewski. 

Na wstępie Ks. red. Piwowarczyk w krót- 
kim referacie przedstawił stanowisko katoli- 
ckiego społeczeństwa polskiego w sprawie pro- 
jektowanych przez Komisję Kodyfikacyjną p9- 
stanowień mowągo kodeksu karmego w odnie- 
sieniu do przestępstw przeciw relicji i spedza- 
nia płodu oraz w sprawie projdktowanego pra- 
wa małżeńskiego. Mówca przykładami zilustró- 
wał, do jakiej anarchii w życiu rodzinnem do- 
chodzą społeczeństwa, któr" raz wkroczyły na 
śliską drogę dopuszczalności rozwodu. Odczy- 
tał następnie w tej sprawie rezolucję. którą ze- 
brani jednomyślnie uchwalili. Rezolucja ta 
brzmi: 

1) Zgromadzenie krakowskiej Ch. D. 
w dnia 27 listopada podejmując apel Epi- 
skopatu do katolików w Polsce, protestuje 
przeciw nowym projektom Komisji Kodyfi- 
kacyjstej. W postanowierach k. k, o prze- 
stępstwach przeciw religji widzi sprzeczne 
z art. 114. Konstytucji sprowadzenie kato 
licyzmu na jednakowy poziom 7 sekią maf- 
jawityzmu. W przepisach zaś K. K. o spe- 
dzaniu płodu į; w ustawie małżeńskiej stwier 
dza dążność do odarcia małżeństwa z chrze 
ścijańskiego charakteru i do zbołszewizowa 
nia rodziny. 

2) Z tego względu zwraca się do rządu, 
by powołał nową Komisję Kodyfikacyjną 
w takim składzie, któraby gwarantowała u 
szanowanie zasad chrześcijańskiej moralno- 


pracowniach 


Fo: 


największym wyborze 
edług najnowszych modeli 


doborowym gatunku 
ykonane we własnych 


T 


NTONIEGO 


W KRAKOWIE, UL. SZEWSKA 12. TEL. 134-64. 


Bezpośredni Import towarów futrzanych. 


ści, i by tej nowej Komisji powierzył rewi- 


zję projektu K. K. i opracowania nowej usia |; 


wy małżeńskiej w zgodzie z Zasadami ka- 
tolickiemi, 

3) Na wypadek zaś, gdyby wbrew stano 
wisku katolickiemu wyrażonemu w dwóch 
orędziach Episkopatu, rząd wniósł projekty 
Komisji Kodyfikacyjnej do Sejmu, zgroma- 
dzenie Ch. D. zwraca się do Klubu parla- 

' mentarnego Ch. D. i do wszystkich katoli- 
ckich pasłów, by się temu w sposóh najbar 
dziej stanowczy przecivstawili. 


Zikolei pos. Krzyżowski ze Śląska w obszer- 
nym referacie scharakteryzował obecne stos 
ki polityczne w kraju ze szczególnem uwzelę- 
duieniem stosunków śląskich i zwrócił uwagę 
na kryzys moralny, jaki społeczeństwo w do- 
bie sanacyjnej przechodzi. W tej próbie cha- 
rakterów i przekonań na jaką wystawiony był 
naród polski w związku z sanacyjnemi meto- 
dami załamało się wiele jednostek słabych i 
niezdecydowanych, brak bowiem hyło w Polsce 
wielkiego o simie utrwalonych wpływach etroñ 
nictwa katolickiego. Zamiedbano w pierwszych 
latach niepodległości państwa. pracy mad roz 
budowa; i umocnieniem wpływówy Chrześcijań- 
skiej Demokracji. Pomyślnym jest Jbjawem, że 
ta pożądana selekcja i skupianie się na gruncie 
etycznych zasad w żpelu publicznem, dokonnu- 
je się już w całej pełni. Wobec ujawsio::ego 
istotnego oblicza sanacji — nie może hyć w 
jej obozie miejsca dla katolików, chcących pa- 
nowania etyki w życiu politycznem. 

Zebranie zakończyło się dłuższym, miezwy- 
kle interesującym referatem pos. Wieniawy- 
Chmielewskiego ma temat historji Śląska i jago 
ebecnyoh stosunków gospodarczych. Szereg t- 
stępów tego zajmującego przemówienia poda- 
jory rw skróceniu, w dziale gospodarczym itzi- 


siejszągo numeru. 


POLECA 


po cenach konkurencyjnych 
FIRMA: 


TRABKISIN 


Skład futer 
zat, w r. 1685 


Dla P. T. Duchowieństwa futra gotowe i na zamówienia. 


Inauguracja Zjazdu akademickich Kół naukowych 


Wczoraj odbyła się w Auli Uniw. Jag. uro- 
czysta inauguracja  ogólnospolskiaągo Zjazdu 
delegatów akademickich Kół naukowych. Uro- 
czystość zgromadziła zgórą 200 delegatów ze 
wszystkich środowisk naukowych w kraju, 
oraz Jiezno grono profesorów wyższych Zakła- 
dów naukowych w Krakowie. Zebranych po- 
witał prorektor Załęski, poczem przemawiali: 
rektor Akademji Górniczej prof. inż Bielski 
i prof. Uniw. Jag. Smoleński im, kuratorów 
Kół naukowych w Polsce. Następnie przemar 
wiałi: p. Wisło ` im. krakowskiego akade- 
miekiego Koła naukowego, p. Pelczarski im. 
Kola lwowskiego, p. Hawełski im. Koła poznań 
skiego, p. Jałowiecki — warszawskiego, p. Du- 
bajówna — luhelskiego i p. Boyer, prezes ogól 
nonpolskiego Zwiazku akademickich Kół na- 
ukowych. 
nie kaplicy Natki Boskiej Tirewickiej, « Ww ię 
że kościele łuskami słynącej, 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW 
dziś o godz. 12-tej O. Rizzi odegra na nowt 
poświęconych organach szereg własnych utwo- 
TÓW, 


80-LECIE BIBLJOTEKI PRAWNIKÓW, 

O godz. 12-toj Towarzystwo Bibljoteki słu- 
chaczów prawą Uniw. Jag. obchodziło uroczy. 
ście 80-lecie istnienia Bibljoteki, Uroczystość 
ta była jednym z punktów programu Zjazdu 
Kół naukowych. Zagaił p. Tabiński. Kurator 
Bibijoteki Prof, Dr. Kumaniecki wyraził życze 
nie, aby Bibljoteka słuchaczów prawa U, U. J. 
była nadal spokojnym terenem pracy nauko- 
wej i aby obecnym. oraz przyszłym jej kiero- 
wnikom (przyświecała zawsze (ta sama idea, 
którą kierowali się założyciele Towarzystwa. 
Prof. Dr. Wolter, były prezes Twa Biblj, omó- 
wił niespożyte zasługi ś. p. Prof. Krzymuskie- 
go dla Towarzystwa, kończąc słowami, że wiel. 
ki przyjaciel młodzieży, znakomity uczony i od 
Boga natchniony poeta — $, p. Prof. Krzy- 
muski śle młodzieży akademickiej z gwiezd- | 
nych wyżyn swe ojcowskie błogosławieństwo. 

Po przemówieniach delegatów  akademic- 
kich środowisk naukowych z całego Państwa, 
p. Wisłocki wygłosił referat, charakteryzuiąc | 
linję rozwojową Bibljoteki prawników na Un. | 
Jag., oraz znaczenie naukowe i społeczne 4 


, Instytucji dla młodzieży prawniczej. 


Str. B 
"Przy cierpieniach  hemoroidalnych, obja- 
wach obrzęku wątroby, obstrukcji  popęka- 


niach kiszki grubej, owwzodzeniach, parciu na' 
mocz. bółu w krzyżu. ucisku w piersiach, nie- 
pokoju rv sercu. zawrotach głowy, stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej F"anciszka-Józefa 
sprawia zawsze przyjemną Wge, a niekiedy ł 
zupełne wyleczenie, Żądać w aptekach i dro 
gerjach, 

EAI AG L ADCR 0. O E A 


Z okazji 24-tei rocznicy śmierci 
Stanistawa Wyspiańskiego. 


odbylo siç wczoraj o godz. 9.30 rano w kryp 
cie zasłużonych na Skałce nabożeństwo żało: 
bne za spokój jego duszy. W nabożeństwiś 
prócz córki zmarłego p. Chmurskiej z mężem 
i symkiem. wzieli udział: artyści Teatru m. im, 
Słowackiego z dyrektorami: Trzeińskim, Bu. 
juńskim i Mikuckim na czele, przedstawiciela 


literatury i świata dziennikarskiego. oraz przy- 
Adam Chmiel. Członkowie Dys, 
na sarkofagu twórcy, 


jaciel poety p. 
rekcji Teatru złożyli 
„Wyzwolenia“ wieniec. 


Akademia ku czci Tetmajera 


odbędzie się w przyszłą niedzielę (6 grudnisj 
w wielkiej sali Domu Katolickiego. Z viękma 
przystrojonej estrady popłyną dźwięki góral 
kiej muzyki i rozhuczą się po sali słowa zbój. 
niekich piosenek w wykonaniu chóru „Echa“, 
Gorące słowo wygłosi stary „towarzysz“ Tete 
majerowy, prezes Związku Podhalan. dyr. Jas 
kób Zachemski, Deklamacja góralki przypomni 
uczestnikom uroczystości, rzewne śłową z r 
1891. Tetmajera w „Liście Hanusi“, wytrawny 
za$ znawca literatury współczesnej dr. Stefan 
Kolaczkowski, prot. U. J. mówić będzie o twór 
ezości podhalańskiej Tetmajera, Rocytacja no+ 
weli o „Franku Selidze* przez podhalańskiego 
literata Antoniego Zachemekiego etawi przed 
oczy obraz bardości duszy góralskiej, Wacław 
Nowakowski, art. dram. w wierszu Stanisława 
Stwory, złoży hold wielkiemu Twórcy „Legene 
dy Tatr" i jego granitowym posagom Jamosk 
ków, Gadejów, Krzysiów, Chrońców itd. Na 
zakończenie oryginalne tańce zbójnickie i krzes 
eano zmieszają się z sę stalowych ciw 
pag. 


Nowe sztuki w teatrze krakowski. 


Dyrektor T. Trzciński powrócił z Warsz% 
wy, gdzie zapewmił teatrowi  krakowskiemnm 
szereg nowych sztuk polskich, napisanych w o» 
etatnich czasach. I tak wejdą na repertuaź 
w niedługim czasie: sztuka Kazimierza Andrze+ 
ja Czyżowskiego p. t. „Virtuti Militari* w Oe 
ryginalnej formie, dotyłkająca problemów dnia 
dzisiejszego, dalej satyryczna komedja Bruno- 
na Winawera p. t. „Poprostu — truteń*, Ró- 
wnież Jerzy Szaniawski przyrzekł teatrowi kra 
kowskiemu swoją ostatnią sztukę p. t. „For. 
tepłan* którą poddaje ostatecznej korekcie, a 
mana poetka Marja Pawlikowska złożyła dwie 
sztuki, Nadto pozyskał teatr krakowski szereg 
wybitnych nowości zagranicznych. 


oan emae) 


NEKROLOGJA. 
S. p. Marja ze Siąskich Krakowiecka 


wdowa po obywatelu m. Skawiny, zasnęła 
w Panu w dniu 28 b. m., zaopatrzona Św. Sa% 
ikromentami. Pogrzeb odbędzie się w pone 
działek 30 b. m. o godz. 9.tej rano, na cmen-, 
tarzu parafjalnym w Skawinie, Nabożeństwa, 


żałobne będzie odprawiane w kościele parafjałe 
nym w Skawinie we wtorek 1 grudnia b. tu, 
$. +. Marja Krakowiecka osierociła dwóch ky: 
nów, z których jeden. Anatol jest znanym ite 
reem i redaktorem „Ilustr. Kurjera Codz.“ ' 


Chcesz przyjemnie 


I z korzyścią dla Slebie wykorzystać 
dłagle zimowe wieczory, 


zapisz się 
na korespondencyjne Kursy 


„WIEDZA” 


W Krakowie, uł, Studencka 14, 


które przygotują Cię 


do egzaminu z 7-miu klas szkoły 
powszechnej, ewentualnie 


do egzaminu nadzwyczajnego z 6-ciu gi 
klas gimnazjalnych, oraz ! 

do matury gimnazjalnej lub semi- 
narjum naucz. 


Żądaj bezpłatnych prospektów. 


Str. 6 


Życie źespedatcze. 


Cukler na dożywienie dzieci zwalniony 
od podatku. 


Ostatni Dziennik Ustaw zawierą ustawę 
£ dnia 22 października b. r.. zwalniającą od po 
datku cukier przezuaczony na dożywianie dzie. 
ci w szkołach, przedszkolach i ochronkach, 
zwolnieniu od tego podatku spożywczego po- 
dlegą cukier pobierany z cukrowni przez ko- 
mifety pomocy dla bezrobotnych na okres do 
dnia 1 lipca 1982 roku. Minister Skarbu w po- 
rozumieniu z ministrem Pracy i Opiek« Spo- 
łecznej z ministrem Spraw Wzewuętrznych, o- 
kreśli} ilość cukru podlegającą zwolnieniu na 
ten cel. 


. ra 0 a 
Możność przedłużania czasu pracy 
De 
w przemyśie i handlu. 

W Dzienniku Ustaw ogłoszono ustawę, zmie 
niającą niektóre postanowienia ustawy o cza. 
sie pracy w przemyśle i handlu z dnia 15 gru- 
dnia 1919 r. 

Według wprowadzonych zmian „w wypal- 
kach saowodowanych kenieczneściami państwo 
wemi lub gospodarczeni* Rada Ministrów mo- 
że w drodze rozporządzeń wydawanych na 
wniosek ministra pracy i opieki społ. zgłe- 
szony. po zasiągnięciu epinji Izb Przemysłowo- 
Handlowych į Izb Ezemieślniczych, oraz orga- 
nizacyj zawodowyci: pracowników i pracodaw- 
ców, zezwalać na przedłużenie lub nakazać 
skrócenie czasu pracy w dnin lub w tygedniu, 
Rozporządzenia te będą wydawane na okre 
ślany przeciąg czasu, nie dłużej niż na jeden 
rok i mogą dotyczyć poszczególnych gałęzi 
pracy lub kategorji zakładów pracy na obsza- 


rze całego państwa lub na. obszarach poszcze- 


gólnych okręg/ry administracyjnych. 
Dalej, zmiana poprzedniej ustawy dotyczy 
kar ra przekroczenia przepisów tej ustawy. 
Ustawa weszła w życie z dniem ogłoszenia. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 28 listopada. Dolary 8.88%, 
800%, 8.8614. Dewizy: Beleja 124.00, 124.31, 
123.69, Holandja 358.75, 359.65. 357.85; Lon- 
dyn (31.45), 31.40, 31.48. 31.32; Nowy Jork 
telegraficznie 8,92, 8.94, 8.00; Paryż 34.90, 
34.99. 34.81; Praga 26.42, 26.48, 26.36; Szwaj- 
carja 178.19, 173.62, 172.76; Berlin nieoficjal- 
ny 211.60, 211,50. 

KUR3A OBLIGACJI 

Akcje: Bank Polski 110. 

pożyczki: 3% budowlana 81.75 — 4% în- 
restycyjna 79.50 — 4% inwestycyjna seryjna 
87.50 — 6% dolarowa 61 — 4% dolarowa 
42.60 — 79%  stabilizacyjna  57.75—59.50— 
57.50 __ 10% kolejowa 105 — Listy Zastawnie 
Banku Gosp. Kraj, bez zmian. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

| Zarych 28 listopada. Paryż 20.184, Lon- 
arn 18.25. Nowy Jork 5.16 1/8, Relgja 71.65, 
Włochy 26.55, Hiszpamia 43.25. Holandja 
207.20, Berlin 122.25. Sztokholm 100.00. Oslo 
‘99.00, Kopenhaga 100.00. Sofja 3.73, Praga 
115.80, Warszawa 57.70, Budapeszt 90.024. Bia 
'łogród 9.05, Ateny 6.70, Konstantynopol 2.45, 
| Bukareszt 3.05, Helsinki 9.50. 
` 
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PIERWSZORZEDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY | 
„CONCORDIA * 


Jana Wolnego 
p'ae Szczepański 2, Taiefon 1903-31. 


urządza pogrzeby od naiskromniej- 
szych do najwspanialszych, prze- $ 
prowadza ekshumacje i przewozy | 

zwłok do wszystkich krajów. q 


Mnie] zasobnym daleko Idące ustęnstwa. 
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FISHAR 


KRAJOWE: 
Szkielski 
Wykbrański 


KRAJOWE: 
Bracia Fibigor 
Betting 
Kernitop! 
Sommerfeld 


Skład tor 


Wlslki wybór w instrumontach używanych. 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


PA ZESPO ZWI A RR TUREK SESTPEŃ EA SOSEA PERG 
RUTENE PUPE TOY PCO ZRT EPOCE 


„GŁOS NARODU" z dnia 29 Listopada 1931 


Bla Komitetów Rodzielelskich znaczny OoBUSŁ. 


ólęria rozwali odecnega kryzys W przemyółe Ślęgkim 


(Z referatu pos. Wieniawy-Chmielewskiego, wygłoszonego na zebraniu Chrześć. Dem. 
w Krakowie). 


Górnictwo węglowe na obszarąch ziemi 

śląskiei sięga swym poczatkiem: 14-go stule- 
cia. Jako jednak zorganizowany przemysł po- 
wstaje ku końcowi 18-go stulecia. W r. 1769 
produkcja węgla na Górnym Śląsku wyno- 
siła zaledwie 367 ton rocznie o wartości 1500 
miarek. Większą była produkcja węgla na dol 
nym Śląsku; wynosiła ona w tym samym cza- 
sie 8200 ton ocenianych na 12.000 marek. 
| Jak widzimy, produkcja węgla kamiennego 
na całym Śląsku 160 lat temu przedstawiała 
wartość w przeliczeniu na dzisiejsza monetę 
około 54 tysiące złotych rocznie. 

Początek 19-go stulecia jako kres naro- 

dzenia się maszyny parowej, był równocześ- 
nie okresem rozpoczynającego się rozwoju 
przemysłu węglowego na ziemiach śląskich. 
W roku 1881 na ziemiach śląskich istniało 
już 85 kopalni zatrudniających 2900 robotni- 
ków i produkujących 365 tys. tonn węgla ka- 
miennego rocznie. W roku 1881 liczba za- 
trudnionych w przemyśle węglowym wyno- 
siłą już 48.023 robotników, a produkcja 13 
miljonów tonn o wartości przeliczonej na dzi- 
siejszą monetę 184 miljony złotych. Bezpo- 
średnio przed wojną produkcja węgla na Ślą- 
sku Górnym wynosiła około 42 miljonów ton, 
a ogólna ilość robotników około 170 tysięcy, 
wartość zaś ówczesnej produkcji węglowej 
przeliczona na dzisiejszą monetę, przekracza. 
ła 3 ćwierci miljarda złotych. 

Olbrzymi rozwój produkcji węglowej na 
Śląsku świadczy o tem, że musiała ona wy- 
.wrzeć wielki wpływ nietylko na stosunki go- 
spodarcze na ziemiach śląskich, lecz i na 
strukture duchową ludu śląskiego, oderwa- 
nego od roli i tworzącego pierwsze na tych 
ziemiach szeregi proletarjatu przemysłowego. 

Wskutek podziału Śląska pomiedzy Pol- 
skę i Niemcy, Polsce przypadły kopalnie wę- 
gla, produkujące około 80 proe. całej produk- 
cji śląskiej, Stanowiło ta dla roku 1913 około 
32 miljonów ton recznie. Ówczesna produkcja 
węgla kamiennego w całej Polsce, a więc 
w Zaglębiach Dąbrowskiem, Krakowskiem 
i Cieszyńskiem wynosiła w owym czasie oko- 
ło 9 miljonów ton, a więc mniej niż jednę 
trzecią produkcji polskiego Górnego Śląska. 

Po wojnie najwyższą cyfra produkcji wę- 
gla ślaskiego wykazał się rok 1929. co było 


„| następstwem strajku 'w kopalniach węgla 


w Anglji. Wówczas to śląski przemysł wę- 
glowy wyszedł na rynki północne, obsługi. 
wane dotychczas przez Anglików. W r. 1929 
produkcja węgla kamiennego „wynosiła na 
Górnym Śląsku 34 miljony ton, oszacowanych 
na 650 miljonów złotych. W tym czasie śląski 
przemysł węglowy zatrudniał ponad 86 tys. 
robotników, około 5 tys. urzędników, a zarob- 
ki robotnicze przekraczały sumę 253 miljonów 
złotych. 


q Eksport polskiego węgla na rynki pół- 


nocne doznał obecnie wielkiego utrudnienia 
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ZAGRANICZNE: — Törstor 
Keotykiewiez 
Wuste! 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


ZAGRANICZNE: 
Beshstałn Hotmann 
Bluthner Quandt 
Bósendorter Rónissh 
Flerhar Sekhweighofer 
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Gaveau 
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wskutek spadku funta szterlinga. Jak wiado- 
mo, przed niedawnym czasem funt szterlinga 
stracił około 30 proc. swej wartości. Rzecz 
prosta, że o to samo obniżyły się ceny węgla 
angielskiego. Ponieważ Górny Śląsk ekspor- 
tuje około 40 proc. swej produkcji węglowej, 
w czem 20 proc. na zagrożone angielską kon- 
kureneją rynki północne, spadek fuuta szter- 
linga zmusił już teraz przemysł śląski do po- 
ważnych redukcyj. 

Trudniejsza jeszcze jest sytuacja w prze- 
myśle żelaznym. W stalowniach, wałcowniach 
i fabrykacji wyrobów gotowych pracuje oko- 
ło 30 tys. robotników, a suma ich zarobków 
wynosi około 80 miljonów złotych rocznie. 
Przemysł ten jest ponadio jednym z najwięk- 
szych odbiorców śląskiego węgla, gdyż 25 
proc. krajowego zbytu węgla zużywa prze- 
mysł żelazny i słalowy. Kryzys w tym prze- 
myśle siłą faktu oddziaływuje na sian zatrud. 
nienia w przemyśle węglowym. Wobec zubo- 
żenia ludności rolniczej państwa, zmuszona 
jest ona niskiemi cenami produktów rolnych 
i powszechna biedą, wywołaną wysokiemi 
podatkami, przejść na gospodarkę niemal na- 
turalną i nie jest w stanie zakupywać żad- 
nych produktów przemysłowych. W rezulta- 
cie zaledwie jedna czwarta produkcji prze- 
mysłu żelaznego i stalowego znajduje zbyt 
w kraju, a reszta musi być eksportowana. 
Około 60 proc. Śląskiej produkcji stalowej 
wysyłano dotychczas do Rosji sowieckiej, po- 
magając jej w ten sposób do przeprowadze- 
nia „piatiletki”. Sowiety nie płaciły w gotów- 
ce, lecz w 18 miesięcznych weksłach, wysta- 
wionych w funtach szterlingów. Spadek funta 
szterling. przyniósł hutom śląskim straty się- 
gajace około 50 milionów złotych. Ponadto 
wskutek kryzysu bankowego, który rozpoczął 
się krachem Kredit Anstaltu w Wiedniu oraz 
banku Darmstackiego w Niemczech, buty ślą. 
skie pozbawione zostały możności dyskonło- 
wania tych weksli sowieckich, W ten sposób 
pozbawione one zostały kapitałów obrotowych 
i zmuszone do bardzo dużej redukcji załogi. 
Jak wiadomo, wysuwa się projekt zwolnienia 
około 15 tys. hutników polskich na Górnym 
Śląsku. Rząd Rzplitej nie mógł przyjść hutom 
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śląskim z wydatna pomoca, ponieważ banki | 


państwowe nie mogły w potrzebnym stopniu 
dyskontować weksli sowieckich. 
spodarka państwowa w latach 28—29 była 
bardziej przezorna i mniej rozrzutna, mogli- 
byśmy dzisiaj zapobiec niemal zupełnemu 


unieruchomieniu hut śląskich, Niestety sadzo § 


no wówczas, że należy jaknajprędzej wydać 


wszystko, co jest w kasach państwowych, nie || 


troszcząc się zupełnie o przyszłość. 

Poza węglem i żelazem na Górnym Śląsku 
około 10 tys. robotników znajdowało prącę 
w przemyśle cynkowym. Wskutek tego, że 
ceny na cynk w ostatnich dziesięciu latach 
spadły nieomal do połowy, przemysł ten pra- 
cuje tylko nieznaczną częścią swej załogi 
i swej wydajności. 


Gdyby go-| 
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j Seleśrammy 


Min. Zaleski w Londynie. 
Paryski korespondent „Gazety Polskiej* 


|| donosi, że na 9 grudnia wyznaczona została 


oficjalna wizyta ministra spraw zagranicznych 


: Polski Zaleskiego w Londynie. 


Wizyta ministra Zaleskiego w Londynie 


| projektowana į omawiana była już za trzędo- 
R wania lorda Readinga w Foreign Office. 


Obecnie podczas sesji Rady Ligi w Paryżu 
w rozmowach między obecnym sekretarzem 
Stanu Spraw Zagranicznych Wielkiej Brytanjł 
Sir Johnem Simonem a ministrem Zaleskim 
ustalona została data 9 grudnia jako data wi- 
zyty londyńskiej ministra Zalaskiego. 

Przedmiotem rozmów londyńskich będą pod 
czas gościny ministra Zaleskiego w stolicy 
Anglji aktualne sprawy ogólnej polityki euro- 
pejskiej a między innemi takża kwestje pozo- 
stające w związku z genewską konferencją 
w sprawach bezpieczeństwa i rozbrojenia, 


Fo wykryciu sp'sku ht'erowców. 

Berlin (PAT). „Beriiner Tagblatt“ donosi, Że 
z początkiem b'eżącego miesiąca policja krymi- 
malna w Giessen otrzymałą odpis czarnej listy 
hitlerowskiej, zawierającej nazwiska i adresy 
osób. które po ogłoszeniu dyktatury hitierow. 
skiej w Hesii mały hyć aresztowane. 

Berlin (PAT). Urzędowo donoszą, że rząd 
Hesji za pośrednictwem swego posła przy rzą- 
dzie Rzeszy wystosował do kanclerza Briininga, 
protest przeciw ogłoszeniu vrzez agencję nacjo- 
nalistyczną  „Telegrapfen-Union*,  ensuncjacji 
nadprokuratora trybuny Rzeszy dra Wernera 
w sprawie przygotowań hk'tlerowców do zama- 
ehu stanu. Protest został przesłany przez kanc. 
lerza ministrewi sprewiecliwości. 


(rwawe walki w Tientsinie. 
Japończycy wysyłają posiłki. 

Londyn, 28 listopada. Wobee odrzucenia 
przez władze chińskie ultimatem  jarońskiego 
rozgorzały nowe walki w Tientsinie między 
Chińczykami a Japończykami, Walki trwające 
całą. noc nad ranem przybrały na natężeniu i 
pochłonęły dotąd kilkadzies'at zabitych i ran- 
nych. Wśród ofiar mają także znajdywać Eu- 
ropejczycy. O godz. 7 rano wyprowadzono do 
walki miotacze min i artylerję lżejszego typu. 
Japończycy otrzymali znaczniejsze posiłki a 
oprócz tego zmobilizowali wszystkich obywateli 
japońskich zdolnych do neszenią broui. Poza 
tem odeszły z Mukdenu do Tsientsinu 3 pociągi 
wojsk japońskich, Wedle pogłosek w drodze do 
Tsientsinu znajdije się japoński pociąg pancer- 
My. s 

W SOWCHOZACH BARDZO ŻLE. 

Moskwa, (PAT). Ukazalo się rozparządzenie 
podpisane przez Molotowa i Stalina, omawia- 
jsce pracę Sowehezów zbożowych. Rozporz 
dzenie stwierdza. ża stan gosnodarki w Sow- 
chczach iest wyjatkowo zły, co pociąga za so- 
ką clbhrzymie straty. Rozporzadzenie przyta* 
Cza szereg faktów, wskaznjących na nieodpo* 
miednia. a nawet na fatalna gospodarkę. 

PAMIĘTNIKI POINCAREGO. 

Paryż 28 listopada. Dawny premier fran- 
cuski Poincare wydał 8 tom swych pamiętni- 
ków, które odnoszą się do roku 1916. Dzieło 
to nosi tytuł „Verdun”. 


WITRAŻE | 


oraz 
oszkienia artystyczne 
wykonuja najtaniej 


szan PŁW MASE WUCZ 
KRAKÓW, 


usica Juliusza Lea 5, 


NOWOŚCI 


Neceseru, Manicur, Teki na akta, 
kufry, Walizy, Poriicie, Papic- 
rośnice, porimonetlki, terDy. 


Jil ANASTAZY FRONCZ 


KRAKOW, 


Fieriańska 17. 
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Warszawa, 28. 11. (Telef. wł) W dniuj 


dzisiejszym zeznawał w procesie brzeskim 
jako pierwszy świadek urzędni: prywatny 
Przetacznik, członek PPS., który był na ma- 
nifestacji pod Cytadelą w dniu 1 listopada 
1929 r. Gdy tłum już się rozchodził jakiś je- 
gomość z bródką krzyknął: „precz z policją”, 
Na te pewien slarszy policjant zaczął płazo- 
wać tłum szabla, nadbiegly nowe oddziały 
policji i poczęły spychać manifestantów w kie 
runku Wisły. Kogoś uderzono kolbą w plecy 
tak, że krew rzuciła mi. się z ust. Świadka 
komisarz Fuchs ciął szablą w ręke i świadek 
musiał leczyć tę ranę w szpitalu. Następnie 
Przetacznik opowiada o roli Tula, z którym 
spotykał się wielokrotnie. Tulo byl bardzo ra- 
dykalny i nawoływał do dania odprawy „je- 
worowszczykom”*. 


Konfident prowokatorem ? 


Obr. Benkiel: A Sołtana pan zna? 

Świadek: Po 14-tym września zwrócił się 
do mnie jeden z towarzyszy z wiadomością, 
że w Min. spraw wewn. jest jeden człowiek, 
który może udzielić informacyj, kto daje znać 
policji o tem, co dzieje się w paviji. Przed 
kawiarnię Lobzowiankę miał przyjść Szym- 
borski, który w tym czasie właśnie olrzymy- 
wał wiadomości podczas jazdy tramwajem 
lub drogą do biura, odbierając od informato- 
rów koperty z wiadumościami. Poszedłem za. 
tem pod ŻŁobzowiankę i tam pokazano mi 
czarnego pana w meloniku. Był to niejaki 
Soltan. Poszliśmy na plac Unji Lubelskiej, 
a Soltan wskazał na wysokiego, eleganckie- 
go, szpalzowatego pana i powiedział, że to 
jest komisarz Szymborski. Wsiadłem do tram 
waju i jechałem za Szymborskim aż do jego 
biura, ale nic po drodze nie zauważyłem. Na 
drugi dzień spotkałem się z Sołtanem, Pu- 
rzyckim i Rakowieckim w składzie lamp przy 
ul. Królewskiej. Czekali na Synowieckiego. 
Soltan zaczął wypowiadać się o akcji z H-go 
września į mówił, że trzeba było przeciągnąć 
drut przez ulice, to byłoby to uniemożliwiło 
atak policji konnej. Sottan pewnego dnia tlu- 
maczył wobec Purzyckiego, że należałuby 
zabić Piłsudskiego i wspomniał o tem, jak to 
Piłsudski jeździ automobilem, że policjant 
wstrzymuje wtedy samochody. Można jednak 
l jechać tramwajem, rzucić bombę i śladu vie 
"będzie. 

Odpowiedzialem, że czyn taki jest beze 
sensowny, nikt się na to mie zgodzi. To na- 
sunęło mi przekonanie, że Soltan jest prowo- 
katorem. 

Następnie zeznawał przywódea organizacji 
młodzieży Tura, aplikant adwokacki, Stanisł. 
Garlicki, który szeroko mówi o działalności 
swej instytucji, mającej charakter ideowo- 
wychowawczy. Tur jest instytucją autonomi- 
czną, jednakże jest ścisłe przenikanie, a na- 
wet wspóldziałanie. Osk. Duhois jest człon- 
kiem centralnego zarządu. Dubois opiekował 
się specjalnie działem sportowym. a majac 
możność częstych wyjazdów, jako posel, od. 
bywał wizytację prowincjonalnych placówek. 


P. Kaczanowski wylicza „nienrawości”, 


Świadek Kaczanowski, były poseł, opowia- 
da obszernie o konfliktach parlameniarnych. 
Po zebraniu się Sejniu poprzedniego chcia 
"no narzucić nu marszałka p. Bartla z woli p. 
Piłsudskiego. Poset Kościałkowski wyraźnie 
zapowiadał, że jeżeli Sejm nie wybierze Bar- 
tla, to długo nie pociągnio. Pamiętnym był 
moment otwarcia Sejmu, kiedy to wprowa- 
dzono niepotrzebnie na salę policję, jakkol- 
«wiek była do dyspozycji straż marszałkow- 
! ska. Po wyborze p. Daszyńskiego na marszał. 
ka, rząd i BB. wyszli z sali. Można zrozu- 
miec zachowanie się klubu rządowego, ale 
 miebywałem było stanowisko przedstawicieli 
rządu. W ciągu następnych kilku tygodni 
większość sejmowa załatwila prowizorjum bu. 
dżetowe i budżet. W tym momencie sesja z0- 
stała zamknięta, a przyszedł wywiad Piłsud. 
skiego, który mógł być jedynie zrozumiany 
jako zapowiedź zamachu stanu. 
Obr, Benkiel: Który to wywiad? 
Świadek: Ten, w którym Piłsudski oświad- 
eza że w każdej potrzebie stanie do dyspo. 
zycji Prezydenta dla oktrojowania nowych 
praw. Na drugiej sesji rozpoczyna się waika 
o wniesienie do Sejmu przez rząd przedło- 
żeń o kredytach dodatkowych. Stronnictwa 
lewicy i środka okazały wielka pojednaw- 
czość. Mimo, że przedłożenie kredytów dodat- 
kowych było niętrudne dla rządu, ustalony 
został termin do końca drugiego czytania bu- 
dżetu. Ukazuje się 


DRUGI WYWIAD PIŁSUDSKIEGO, 
w którym Sejm jest zniesławiony: pierwszy 
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(trzydziesty dzień rozpraw ) 


cjomistów. Piłsudski oświadczył, że gdyby był 
premierem, nie doszłoby do zebrania się 
Trybunału Stanu. Na rozprawie w Trybunale 
Stanu p. Piłsudski powiedział, że to on nie 
pozwoli} Czechowiczowi przedłożyć kredytów 
dodatkowych. 

Orzeczenie Trybunału Stanu sloi całkowi- 
cie po? stronie Sejmu i jego praw konstytu- 
cyjnych i pozostawia tylko formalne wypo- 
wiedzenie się Sejmowi. Przychodzi sesja trze 
cia, najście oficerów na Sejm, odroczenie se- 
sji, dymisja Świtalskiego i przedłużające się 
przesilenie rządowe. Do właściwych prae Du- 
dżetowych zabrano się dopiero w pierwszych 
dniach stycznia 1930 r. Opozycja wzięła na 
siebie calą pracę budżetowa, a klub BB., pra- 
gnac rozsadzać od wewnątrz parlament, utru- 
dnia? tylko pracę. Byli tam wprawdzie i po- 
ważni posłowie, jak Krzyżanowski i Byrka, 
ale oni albo załamywali rece, albo milezeli 
i nie mieli nie do gadania. Przychodzi nowa 
dymisja gabinetu Bartla, pojawiają się słrn- 
ne cztery warunki Piłsudskiego wobee Szy. 
mańskiego, przekreślające yprawnienia par- 
lamentu. Chodziło o to, żeby Sejm zdegra- 
dował się sam do rzędu niaszyny, która ma 
uenwalać prelimnarz budżetowy. jak tego so- 
bie: życzy rząd. Był to najbardziej dogodny 
moment do relormy Konstytucji, o której mó- 
wiła sanacja. Obecnie o tej reformie się nie 
mówi. Widocznie po ostatnich wyborach i po 
Brześciu uznano obowiązująca Konstytucję za 
doskonalą. 

Obr. Beukiel: Czy w związku ze slynnemi 
zarzutami Piłsudskiego o kierunku posłów 
wjtoczono przeciwko komukolwiek proces? 

Świadek: Nie. 

Następnie Świadek opowiada, jakie było 
stanowisko klubów wobec nadzwyczajnych kre 
dytów, cytuje, że stosunki wewnetrzne trakto- 
wały sfery gospodarcze bardzo krytycznie. Po 
najściu ofieerów' na Sejm „Przegląd Gospodar- 
czyć, organ Lewiatana zaznaczył, że trudno 
żądać od zagranicy zaufania, jeżeli u nas dzie- 
ją się rzeczy nawet dla Polaków niezrozumiałe. 
Po zamknięciu trzeciej sesji. gdy przyszedł gar 
binet Sławka i zostały ogłoszone t. zw, wy- 
tyczne tego rządu, iódzką „Prawda? również 
sanacyjna, wspomniała. że zastanawiając się 
rad przyczyną ucieczki obecnych kapitałów 
z Polski, można stwierdzić, że przyczyna tej 
ucieczki są stosunki w Polsce tak niepewne, 
że wykluczają one możność inwestycyj tego 
kapitału. Zdaniem opozycji potrzebne było 
zwołanie sesji nadzwyczajnej. a to co się na- 
stępnie stało, należy uważać za kpiny. 

Następnie świadek omawia orzeczenie kole- 
gjum Najwyższoj Izby Kontroli, odmawiające 
absolntorjnm rządowi z wykonania budżetu 7a 
rok 1927/28. Chodziło nie o sumę 650 miljo- 
nów zł. ale o kwote 715 milionów. Świadek 
kwestjonuje mozycja w Ministerstwie Poczt, 
gdzie niektóre sumy zostały zużyte na osobi- 
ste cele ministra, przypomina objawy luzów 
w hudżecie Min. Spraw Zagr., gdzie z dzialu 
wydatków biurowych wypiacano pieniądze na 
kupno srebra, platerów i porcelany w celach 
reprezentatyjnych. Świadek zaznacza, że b. mi- 
nister poczt sumy wydane na kwiaty już zwró- 
cit. Świadek wymienia instytucja + zecjalnia 
protegowaneę jak Kooperatywą Rolna 1 Bank 
Ziemiański. Świadek uważa to za har“ poli- 
tyczny w stosunku do £tupy ziemian pod wo 
dzą, sn. Steckiego, Dłużej opowiada. Kaczanow. 
skł o gospodarce kolejowej, krytykuje działal- 
ność min. Romockiego, nrzytacza umowę Ta 
dostawę 6 miljonów podkładów. Na dostawie 
tych podkładów państwo straciło wedłu” świad 
ką ckolo 15 miijonów zł. Pos. Byrka (oheenie 
w B. D.) nazwał woboe Świadką tę umowę 
wręcz nieuczciwą, Świadek wymienia jako na- 
dużycie budowę gmachów dyrekcji kolejowej 
w Chełmie. | 

Dalej świadek mówi o protegowaniu dzia- 
łaczy saracyjnych. używaniu funkcjonarjuszy 
kolejowych w godzinach służbowych do agi- 
tacji wykorczej, oświadcza, że dla ukończenia 
magistrali węglowej Polska musiała zaciągnąć 
nożyczkę na warunkach lichwiarskich i oddać 
zarząd tej kolei spółce francuskiej na szereg 
lat, Wreszcie Kaczanowski podnosi. że pogło- 
ski jakoby Związek Zawodowy Kolejarzy w je 
sieni 1929 r. przygotowywał cię do strajku ge- 
neralnego, $} zupełnie nieprawdziwe., 


P, Ryborski o rrzetraczaniu budżetu. 


Następnie zeznaje poset prof. Ryharski (Str. 
Nar.). Prof. Rybarski podnosi, że w Sejmie pra- 
enie od marca 1928 -go roku i przez ten czas od 
niósł wrażenie, że w Polsce niema właściwie 
budżetu. alhowiem istotą budżetu. jest to że. 
jedna władza budżet wykonuje, a druga go 
uchwala. Prof. Rybarski przytacza,. że pozycję 
na koce wojskowe w wysckośc? 1.800.0%) zł. 


jako Sejm zdrajców, drugi jako Sejm korup. | zamieszczona w budżecie Miidsterstwa Spraw 


„GLOS NARODU" z dnia 29 Listopada 1931 


s 1-t: 


Wojskowych wydano na inne cele. Jakkolwisk 
ustawa skarbowa z roku 1921-28 wyraźnie za- 
kazywała przekraczania funduszów dyspozycyj 
nych, to jednakże łundusze te podwyższono, a 
Rada Ministrów zatwierdziła je wtedy, gdy wy” 
dano ostatnią ratę tych kredytów, to znaczy w 
lutym 1928 roku. Byly i przed majem 1925 
przekroczenia, ale nieznaczne i wtedy post: 
Zdziechowski jako prezes Komisji Budżetowej 
zagrotestowat w imieniu Sejmu przeciwko prze- 
kroczeniom i podniósł, że stan taki nie może 
być tolerowany. 

Najwyższa Izba Kontroli domagala się le- 
galizacji przekriczeń budżetowych a Kl. Naro 
dowy postawił wniosek. ażeby rząd przedłożył 
kredyty dodatkowe w oznaczonym terminie do 
zatwierdzenia. Wniosek ten został odrzucony 
m. in. także głcsami lewicy, która spodziewała 
Się, że Sprawę uda się Załatwić rgodawo. Wal- 
ka o przekroczenia budżetowe wypełnia właści 
wie cały okres 1828-29 w Sejmie. 

Konstytueję naruszano często nawet bez 
potrzeby politycznej. Tak np. art. 7 Konsty- 
tucji przewiduje ratyfikację traktatów cel- 
nych drogą ustawy. Tymczasem traktaty ban- 
dlowe z Czechosłowacją i Lotwą wprowadzo- 
no w życie bez ustawy i dopiero później prze- 
prowadzono ich ratyfikację w Sejmie. Sejm 
nigdy nie odmawiał ratyfikacji traktatów mie. 
drynaredowych. Chodziło wyłącznie o przy- 
zwyczajenie społeczeństwa do tego, że można 
się z prawem nie liczyć. 

Obr. Szurlej: Czy obecnie, gdy rząd ma 
większość w Sejmie, ustawa skarbowa jest 
ściśle wykonywana? 


„Wesołe budżety”. 

Świadek: Teoretycznie tak, praktycznie 
nie. Obecna ustawa skarbowa jest tak skon- 
struowana, że właściwie wprowadzono dwa 
budżety: jeden uchwalony przez Sejm, a dru- 
gi wykonywany przez rząd. Usunięto w ten 
sposób wszelkie watpliwości. 

Obr. Szurłej: Czy wiadome sa panu wy- 
padki naruszania Konstytucji? 

Świadek: Nie chcę tutaj poruszać spraw 
zuanych. Zwracam uwagę, że sumy uzyskane 
ż pożyczki zapałczanej zostały użyte na inne 
cele, niż to przewiduje ustawa, uchwalona 
przez obecną większość sejmową, co nam za- 
szkodzito w opinji zagranicznej. 
„: Obr. Szurlej: Czy pan sobie przypomina 
powiedzenie o „wesołych budżetach”? 

świadek: Tak jest. W roku 1929 minister 
spraw wojskowych w przemówieniu, wygło- 
szonem w Komisji Senatu wystapił z zarz- 
tami złodziejstw i defraudacyj pod adresem 
b. posłów i b. ministrów. W trzy dni potem 
Klub Narodowy zgłosił wniosek, domagajacy 
się dostarczenia bliższych wyjaśnień, ażeby 
winnych można było pociągnąć do odpowie- 
dzialności. Komisja wniosek przyjęła, ale 
w chwili. gdy na plenum Sejmu miałem wsta- 
pić na trybunę, aby wniosek relerować, pan 
minister spraw wewnętrznych uprzedził mnie 
i odezyta? zarządzenie o zamknięciu sesji. 

Obr. Szurlej: Czy były przedtem próby 
obalenia rządu w drodze parlamentarnej? 

Świadek: Jeżeli chodzi o lewicę, to po- 
czątkowo prowadziła walke z rządem nie. 
wyraźnie w nadziei, że konflikt da się roz- 
wiązać kompromisowo. Np. gdy Klub Naro- 
dowy postawił wniosek o votum nieufności 
dla min. Cara, lewica wstrzymała się od gło- 
sowania. 

Obr. Berenson: Czy w poprzednim Sejmie 
pauowała atmosłera walki? 

Świadek: Była wciąż ałmosfera walki, bo 
wytwarzał ją klub BB; będący w mnicj- 
SzośŚci. 

Qbr. Szurlej: Czy obecna mniejszość opo- 
zycyjna wnosi atmosferę walki do Sejmn? 

Świadek: Nie, mniejszość nie sprowadza 
przecież oficerów do Sejmu. Większość wiele 
rzeczy uchwala nawet bez dyskusji, 

Obr. Berenson: A jakby pan określił stan 
prawny w Polsce? 

Świadek: Stan prawny w Polsce jest inny, 
a inny jest stan faktyczny. Trwa to już zresz- 
tą ad kilku lat Nigdy np. nie wiadomo, co 
powie dajmy na to policjant, gdy się powo- 
łać na prawo. 

Najczęściej powoła się na rozkaz. To co 
jest, ma cechę półjawnej, nielegalnej dyktatu- 
ry. W znanem czasopiśmie angielskiem 
Economist“ powiedziano, że w Polsce jest dyk- 
tatura, ale dyktator jest nieczynny, a dyktator 
nieczynny nio jest dyktatorem. 

Obr. Berenson: Jak pau ocenia charakter 
Centrolewu? 

Świadek: Jako poseł i dawny wiceminister 
muszę stwierdzić, żo termin Centrolewu istniał 
zaraz po pojawieniu się w Polsce parlamentu. 
Gdy w roku 1930 powstał Centrolew w obec- 
nym składzie, nie miałem wątpliwości, że wy- 
siiki jego skierowane są na nowe wybory, zwła- 


iezczam, 


Str. 7 


Szcza, że dalsze trwanie Sejmu po rozprawie 
w Trybunale, Stanu było wątpliwe. 

Obr. Berenson: Czy w stronnictwie pana li- 
czono się z tem, że Centrolew będzie dążył do 
zamachu? 

Świadek: Nie przewidywaliśmy tego z pro. 
stej przyczyny. Zamach robi ten. kto ma mniej- 
szość, kto chce narzucić swą wolę więkSzości 
a przecież Centrolew nawet przesadnie obliczał 
swej sły i przypuszczał, że po wyborach uzyska 
większość sejmową, zwiaSzcza, że ordynacja 
wyborcza zapewnia pewne korzyści grupom p0+ 
łączoitymi. 

Obr. Berenson: Gdyby Centrolew miał więk 
szożć, jakhy sie stosunki ułożyły? 

Świadek: Trudno odpowiedzieć, Przyj 
że na okres budżetowy powołanoby 
rząd bardziej kompromiSowy a na wiosnę przys 
szedłby inny rząd. zaś w jesieni ten Sejm tyłby 
rozwiązany. 

Obr. Benkel: Czy przekroczenia budżetowe 


|zmniejszyly s'ę? 


Świadek: W roku 1928 ; 29 zmniejszyły się 
one, ale równocześnie wydano 900.000 zł. na 
sprowadzenie w dn. 11 listopada członków Fe- 
deracji do Warszawy, a afisze tej Federacji 
wzywały do zamachu stanu. W tym czasie N. 
I. K. zwrócila uwagę na wydatki w monorolach 
zwłaszcza na propagxnde dla uprawy tytoniu: 
Okazało się. że sumy przeznaczone na tn cel 
szły głównie na ogłoszenia w pismach sanacyję 
nych i wynosiły do miljona zł. 


zmaczma zmiżka cen 


Płaszcze damskie, suknie, tutra, palta 
zimowe, rapiany, ubrania męskie, 
obuwie itd. 


J. i S. EMMER, 


Kraków, ul. Florjańska 43. 
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„Rok zał. 
1880, 
FORTEPIANOÓW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm, Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
(Palae Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 
Wlasna Sala Koncertowa 
FEDTET ZNAC FAA 


Firm v 


Radia. 


Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasyy 
11.58 Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe; 
18510 Komunikaty z Warszawy; 18.35 i 15.50 
Transmisje z Warszawy; 15.50 i 16.40 Plyty: gra, 
mofonowe; 16.20 Francuski z Warszawy; 17.10 
Transmisje z Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 
19.15 Płyty grąmotonowe; 19.25 Program na 
dzień następny; 19.30 Odczyt p. t. „Hegel i je 
g> znaczenie dla filozotji polskiej (w 1000-le- 
cie śmierci)” wygłosi dr. St Harrassek, doc. U. 
Jag.; 19.45 Tramsmisje z Warszawy. 

Lwów, (380.7) G. 16.00 Dialog na tle walki 
z chorsbami społecznemi, ułożył p. K. Pilasz; 
23.09 Muzyka lekka i tan. z Palais de danie 
„Bristoł* we Lwowie, ork, „Svrena-BranJ”. + 

Warszawa, (1411.8) G. 11.40 Przegląd prasy 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Progam na dzien 
bieżący; 12.10 Płyty gramofonowe; 18.10 Pań- 
stwowy Inst. Met.; 138,15 Komunikat gospadar- 
czy; 13.385 Muzyka ludowa; 13.40 Pogadanka 
rolnicza „Jak tuczyć świnie"?; 13.55 Muzyka 
ludowa 14.00 „W jaki sposób nie dać się bie- 
dzie”?; 14.25 Muzyka ludowa: 14.50 Plyty sza- 
mofonowe. Melodje z filmu dźwiękowego „Król 
Jazzu” w wykomaniu orkiestry P. Whiteman; 
15.15 Przegląd komunikacyjny; 15.25 Odczyt 
z cyklu dla nauczycieli: „Roła nauczyciela w 
nauczaniu dorostych”: 15.45 Komunikat dla 
żeglugi rybaków; 15.50 Płyty cramofonowe. 
Arie operowe w wykonaniu M. Flety (tenor) i 
C. Veiasqucz: 16.20 Francuski (kurs elementar- 
ny); 16.40 Płyty gramofonowe. Chapin: Kon- 
cert fort. f-moll; 17.10 ..Pierwszy podróżnik w 
Polsce za czasów Mieszka”; 17.35 Muzyka lək- 
ka z kaw. Gastronomija" 18.50 Rozmaitości: 
19.15 .Wiadamości bieżące rolnicze: 19.25 


„The | Program na dzień nastepny: 19.30 „Biały fel 


jeton”, wysłosi K. Makuszyński; 19.45 Praso- 
wy Dziennik Radjawy; 20.00 Opera z płyt gra- 
mofonowych .Manon*: 22.40 Pras. Dziennik 
Radiowy; 22.45 Państwowy Tnstytut Metansal. 

Katowice, (408.7) G. 14.45 Komumikat Pol- 
skiego Związku Znzeszeń Gospodar. woj. śl. 
15.55 Dr St. Kudlieki prezes ZOKZ.: „Jaka r> 
lę spełnił „Miesiac Propagandy Śląska”. 19.05 
Prof. Wł. Dziągicl: ..Meneta polska — obryńcą 
nolskośei Ślaska w dobie niewoli": 19.25 Kam. 
Straż. Śląskiego. | 
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NOWE CENY NASZEGO MĘSKIEGO OBUWIA. 
"osuwie i 3490 


cad nie u nas kus 

pione, w naszym war- 29. 20 
| sztacie, urządzonym: 
według najnowszych 
"zdobyczy techniki. 


21-53 Fa Fason 9637-21 Fason 6637-21 
i Męskie półbuciki z czarnego boksu cieięcego na Półbuciki z bronzowego lub czarnego boksu, na 
SE, a ma szczególnie trwalej skórzanej podeszwie. skórzanej podeszwie. SBE i wygodny eta 


Obrazy Męki Pańskiej | 


(Stacje drogi krzyżowej), artystyczne wykonanie 
na płótnie i papierze oprawne w ramy i bez ram. 


OBRAZY do mieszkań duży wybór. 


Figury, Krzyże. 9prawia obrazy w ramy 


STANISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska L. 4, 
inz zone nocia waocojj 


cien, Bielizny i Towarów Błaalnych 


KRKY R. KOWALSKI HU s: 
POLECA : 


Płótna bleiitniane ! pofielelowe, blellzna męska I damska, obrusy, rę- 
ezniki, chusteczki, Ścierki, kapy, firanki, koce, kołdry, sienniki, wypraw- 
kl szknine, CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE, PŁOTNA LNIANE KOSGIEL.- 
NE i do haftu. Oiepła blelizna tryketowa, swetry, PONCZOCHY, SKAR- 
PETCI, FARTUSZKI, KRAWATY, kołnierze, KOSZULE MĘSKIE na miarę 
krój] 1 wykonania bardza solidne. Do wypraw wszelkie gatunki 
płócien batyst, opali, zefirów. 
Ceny niskie: Wielki wybór 


Kraków 
Mikołajska 5. 


P 


Bękteraiki,kaleradhi 


jqumowane dla P.T. Księ-| > 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 
poleca 


Ronan fyrzęrha 


Kraków, Florjańska 4) 
CEE DAE TER) 


OBRAZKI KOLENDOWE = 
od Zł, 1:20 wzwyż 
żłóbka artystyczne trwałe. Medaliki, Różańce 
kokowe, drewniane, szklanne od 250 za tuzin. — 
Książeczki do nabożeństwa od 25 gr. Krzyża 
ścienne do szkół, szpitali i urzędów 
poleca 
y F-ma ALFRED MACHNICKI ul. 
NZNEAKAZ n a N e) 
KOŁDRYII 

dla Robotników Katolików  [!Skład fabryczny! 

Spółdzielni d iedzialności działami 

półdzielnia z Gina: Gej cią udziałami |A u Bon Marché 
odbędzie sie w poniedziałek 14 grudnia 1931 Kraków, Szpitalna 11. 
d godzinie 6 wieczór w sali posiedzeń ——— —_——___LLLlLl 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Kra- 
kowie Rynek gł. A-B 47 z następującym 

porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro- 
b) Sprawozdanie zarządu, 
B) Uchwały w przedmiocie zamknięcia ksiąg i ra- 
chunków za lata 1929 i 1930, 

£) Uchwalenie przekazania czystego zysku do fun- 
duszu rezerwowego ewentualnie inne przezna- 
czenie czystego zysku, 
5) Wybór uzupełniajacy członków Rady Nadzorczej. 
6) Wnioski i interpelacje. 
Prezes Rady Nadzorczej 


Kempiet figurek do szopki, Dzieciątka do 
TOWARZYSTWA TANIGH MIESZKAŃ oa Złotych 16-- 


Biiklingi, Szproty, węgorze, flundry 
wędzone, Śledzie pocztowe. do mary- 


0000200000000000000000000000000200240000000030 
nowania marynowane i w galarecie, 
sardynki, pstrągi, tmiczyk. kliperedy 
w 


| poi! oliwie. — Makrele, kefale, byczki, 


skumbrie w pomidorach. — Bryndzę owczą. sery kra- 
jowe i zagraniczne w wielkim wyborze — Oraz ma- 
sło dworskie i deserowe codziennie świeże 


poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 


Kraków, ul. Floriańska L. 49. 
Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie. 


090000006050206032320509505% 
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—— TOEI M JEZWANO W 


[MARTA 


Wytwórnia szat litur- 
gicznych, biretów, cho- 
rągwi, baldachimów, 
ornatów, różańców ete. 


Towarzystwe popiera- 

nia przemysłu kobie- 

cego przyjmuje nadal 

wszelkie zamówienia 

i artystyczne odnawia- 
nie aparatów. 


Kraków, św, Jana 24 p.| 


Miód! 


świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pòd gwaraneją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra- 
niem poertowem 5 kg 
15:— zł. — 10 kg. 28 zł. 
20 kg. 52— zł. 
Eugenlusz Biliński 
w Zbarażu. 


Ma św. koza 


Krawaty, Szałe, Pullo- 
very, Koszule, Skarpe- 
tki, Rękawiczki. 


4 | Rysprzedaź torebek damskich 
p niżej cen fabrycznych !! 


Au Bon Marché 


abo Topic Szpitalna 11. 


MIKUCKIEGO 
Krakow, naprzeciw Diwachu 


poleca: 

Węgierski krem pięknoś- 
L specyfiki krajowe i za- 
dalga Tlen do wdy- 
hiwań. Wina i mydła 
lemikieze, Przybory dla ob- 
łożnie chorych. — Wydaje 
leki dla członków wszel* 
kich Kas Chorych. 808 


PERZYDKTUWATPETK TR 
uższe manuskrypty 


Kapelusze 


męskie pluszowe s 


i Inne na sezon obecny, 


poleca 
po eonach zniżonych 


Antoni Jarosz 


Kraków, Sławkowska 24 p 
(Dom XX. Marków). | przyjmie do przepi- 
,sywania lub powielsn'a 


i aware nos.) '„Mnitiplex* Kanonicza 16. 


Zgubiono zegarek 
damski srebrny w de- 
seń marki „Omega* na 
popielatym pasku skórko: 
wym. na nl. Zygm. Augu 
sta róz ul. Tonolowej. Łas- 
kawy znalazca zechce od- 
dać za wynagrodzeniem 
do Adm. „Głos Narodu“. 


asady samodzielnej 
gospodyni chętnie na 
plebanii, posznkuje wdo- 
wa 31 lat, znająca lepszą 


o 
kuch nię, gospodarstwo. © 
„Ruch“ Kraków Szczepań: | @ Bandażysta i ortopedysta 
ska „Inteligentna. 834, H 
mm SIR M. L, POLACZEK 
Masażystka Dyplomowana |8 „e Sambora będzie przyjmował | wykonywał 
przedwojenna wykonuje zamówienia 
wszelkie masaże wzmac- è S 
nia kręgosłup, przyjmie | g w Nowym Sączu 
noens czuwania. Sławkow*|ę dnia 30 listonada, 1, 2 i 3 gru- 
ska L. 11. II. Drzwi 9. |$ dnia, w Hotelu „Imperial“ 
H w Jaśle 
zy pia się Kato- s od dnia 5 do 7 grudnia w Hotelu 
lik który przez poży- 
czenie tvsiać zł. na paw” - w Krośnie 
nych warunkach, wybawi o. dnia 9 i 10 grudnia w Hotelu. 


ojca rodziny z ciężkiej 
opresji. Łaskawą odpo" 
wiedź isona. Kraków 
Biuro ogłoszeń Sienna 12 
sub. „Ostatnia Nadzieja“. 
GG TYCZNE przedru* 

ki maszynowe tylko 
„MULTIPLEX“ 


cza 16. 
Tapczany, otomany po- 
duszki włósienne. 
salony łóżka polne przyj- 
muje przeróbki tanio. Ta- 
picer św Tomasza L. 4. 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej 
Absolwsntki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


»| 


| 


Kanoni- 


Czarne sznurowane buciki 
boksu cieleceqo na mocr=* skórzanei podeszwie 


[ISTNIEJE PRZESZŁO 109 LAT 


Odznaczona 20-tu premiami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 


Grand Prix Rzym 1926 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1528, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930. 


_ Fason 9677-22 
z pierwszorzędnego 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


0 chwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o nie doścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych I zespo- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
jaż istniejących. 

rPizelewa pęknięte dzwony 
pzemontownie stare systemy! 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukcje żelazne zastępujsce cał- 
kowicie dzwonnicęe lub kon- 

.strukcje drewniane w wieży. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


"APTEKA PrzepuklinowePasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 
Opaski Brzuszne 
Suspensoria, prostotrzymacze 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nogi 


Narzedzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


l. Knapiński. Kraków 
—— ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 


00220200020300390000 ea? 


nsirumenfa MUZYCZNE 


dęte I aj oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
instrumenta napsawla, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe 


JE NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 


wszelkie porady przy zakładania i kem- 

pletowanin zespołów wrkiestralnych udziela 
bezpłatnie. 

Konplet instrumentów dętych używanych, 
tanio do sprzedania. 


TAND WITRAŻOWO - SZKLARSKI 


A a T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 


Ceny 50%% niższe niż wszędzie. 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. Ka Bolgksa, Redaktor ; odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką 


